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Pamiętajmy o Górnjrm Sląskni 
Rozruchy w Rosji.

No winy s  Rosji mają wciąż zabarwienie 
tendencyjne. Źródła bolszewickie, które z 
początku głosiły na  cały świat, że w Rosji jest 
epokój i żo to 'konirrewołucyjne elementy za­
granicy chcą szkodzić Rosji sowieckiej, zmu­
szone były jednak przyznać, że były rozruchy, 
oświetlając je  w sposób fałszywy. Tak np. de­
pesza bolszewicka z {ł-go marca podaje taką 
iwiadamośe; „W Kronsztadzie zdaj© się (!) 
doszło do pwsiania. Popołudniu słychać było 
w ciągu 8-eh godzin silny ogień z karabinów 
ręcznych i  maszynowych. Strzelanina już to 
wzrasta, już to słabnie. Jest powód do przy­
puszczenia, że majtkowie i bialogwardyjsey o- 
licerow.e os! rżeli wuja się wzajemnie (?)“.

Krasi® w wywiadzie z współpraco w® i- 
kiem „Daily Herald‘a“ usiłował zbagatelizo­
wać wydarzenia w Rosji, twierdząc, że po­
wstania i rozruchy dzieją się w prasie burżu- 
azyjnej Ąngłji, ale dodał, że w Tamibowie by­
ły niepokoje, a  w Kronsztadzie poważne roz­
ruchy.

Podczas, gdy bolszewicy donoszą, że w 
Krenszadzie jest głód i nędza, iskrówki po­
wstańców głoszą, że zapasy żywnościowe po­
wstańców są tak obfite, iż wystarczą do chwili 
zwycięstwa nad bolszewikami.

Podług ostatnich wiadomości Kroosatadt 
m a ł  obwołać republikę niezależną. Powstań­
cy wybrali po objęciu władzy w swe ręce tym­
czasowy rząd rewolucyjny j rozesłali na cały 
świat iskrówkę, w której twierdzą, ie  zdobyli 
władzę bez rozlewu krwi. że cała ludność jest 
po ich stronie, nie wyłączając komunistów 
miejscowych. Iskrówka nawołuje, aby nie 
wierzono wiadomościom bolszewickim, jako­
by powstańcy byli kontcre wo]ucjouistami i 
działali pod ki ero wini ctwem ca rak-ego genera* 
ła Kozłowskiego i prosi o poparci© ruchu po­
wstańczego.

Z całego szeregu sprzecznych wiadomo­
ści, nadchodzących z rozmaitych źródeł, tyle 
tylko da się wy wnioskować, że poważne roz­
ruchy były w Petersburgu, a  przedewseyst- 
kiem w Kronsztadzie, gdzie ruch powstańczy 
trwa dotychczas i gdzie ogn'skuje się najbar­
dziej świadomy bunt orzecśwko tyyanji mo­
skiewskiej. Z drugiej strony w wielu miej­
scowościach na prowincji wybuchły rozruchy 
chłopskie, które jednak nie przybrały dotych­
czas większych rozmiarów.

Fakt tein, ie  jednocześnie w różnych ośrod­
kach i różnych środowiskach społecznych wy­
buchł rokosz przeciwko bolszewikom, jest naj­
lepszą odpowiedzią na kłamstwa bolszewic­
kie, jakoby ruch rewolucyjny był dziełem a ' 
gentów francuskich. W Tatnbowie wapewno 
nie agenci francuscy podburzali chłopów do 
wystąpień antyboiszewiokieh.

Bezpośrednią przyczyną łych wystąpień 
jest niesłychanie rozpaczliwe położenie gospo- 

. darcze Rosji 1 rosnąc© z dnia na dzień n :eza- 
do wolenie mas. W Petersburgu stanęły 
wszystkie większe fabryki z powodu braku o- 
palu. Komun kacja kolejowa zamarła na 
większości linji. Dopóki trw ała wojna, ludność 
■nosiła jakoś cierpliwie największe nawet ińe- 
Boslaiki, składając je na karb warunków 
pojemnych. Dziś masy spostrzegły, że win© za

pogarszający się stal6 stan gospodarczy kraju 
ponoszą wiatkę sowieckie. Jest dużo zapasów 
żywności, węgla*, nafty, ale wszystko to nie 
może dotrzeć tam, gdzie jest najbardziej po­
trzebne. A dzieje się to wskutek niedołężnej, 
bezmyślnej gospodarki bolszewickie'), która 
„ełeMryfikuj©" Rosję stekiem blag i kłamstw, 
a  nie może sprostać najprostszym potrzebom 
życiowym i wymaganiom ekonomicznym.

Na zebraniu sowietu moskiewskiego z 1 go 
marca musiał Leniin przyznać, że bolszewicy 
popełnili ciężkie błędy. Pisma bolszewickie 
jeszcze w połowi© lutego stwierdziły jakby ze 
zdziwieniem, że położenie gospodarcze pogap 
sza się wciąż i z wyrzutem zwracały się w stro­
nę sowietów, które bezustannie przedstawiały 
stosunki w kraju w najbardziej różowean świe­
tle.

Gdy marynarzekronsztadzcy wysłali dele­
gację do Moskwy w sprawie poprawienia apiro- 
wizacji, zaaresztowano wysłanników. Była to 
zapowiedź zbliżającej się burzy. Gdy . ruch 
powstańczy w Kronsztadzie zakreślił szersze 
kręgi i rozszerzył s ię  na Petersburg, władze mo­
skiewskie poszły na ustępstwa, obiecując ro ­
botnikom, że wolno im będzie jeździć na wieś, 
ie  miasta będą miały prawo zająć się aprowi­
zacją z wolnej ręki, że ustaną rekwizycje w ca­
łej Rosji, że włościanom wolno będzie sprze­
dawać w wolnym handlu resztki zboża. 0-  

bietnice te równały się kapitulacji suptlnej sy­
stemu gospodarki bolszewickiej.

Ale tak głęboko zagnieździła się nieufność 
mas do słów i przyrzeczeń bolszewickich, że o- 
bietnioom nie dano wiary. Do żądań ekono­
micznych marynarze kronsztadzcy przyłączyli 
wkrótce żądani© ustąpienia rządu sowieckiego 
i zwołania konstytuanty. *

Trocki wystosował ultimatum do po­
wstańców, ci zaś ze swej strony wysłali ulti­
matum do Trockiego. Ani jedna ze stron nie 
doczekała terminu wyznaczonego przez prze­
ciwnika i rozpoczęto orężną rozprawę, trwają­
cą dotychczas.

Obok katastrofy żywnościowej, w którą 
wepchnęła kraj gospodarka bolszewicka, dru­
gą przyczyną rosnącego niezadowolenia mas 
był dziki łeror bolszewicki, który bynajmmej 
m e zanikł po zakończeniu wojny. Przeciwnie: 
zaorano się do zgnębienia wroga wewnętrzne­
go, którym tym razem już nie była burżuazja, 
lecz part© socjalistyczne — m eószewicy i e* 
serzy. Całkowite zdławienie wolności prasy, 
słowa, zebrań, wytworzyło wreszcie wśród ro­
botników atmosferę tępej, bezdusznej dyecy* 
pitny koszarowej, nie dobrowolnej dyscypliny 
ożywionych wspóląg ideą bojowników, lec2 
narzuconej niby niewolnikom i wymuszonej 
od nich środkami okrutnego terom.

I oto doszło do tego, że ci sami maryna­
rze, którzy w r. 1917 byli przednią strażą re­
wolucji bolszewickiej i których Trocki nazy- 

i wał „ozdobą i durną rewolucji rosyjskiej”, 
i p erwsi podnieśli sztandar buntu przeciwko 

bolszewikom.

Jest to najwymowniejsza odpowiedź na 
kłamliwe wiadomości, rozszerzane przez 
Moskwę, jakoby powstanie kromsztadzki© by­

ło dziełem „białych” pod wodzą gen. Kozłow­
skiego. Gen. K., aczkolwiek był przedtem w 
służbie carskiej, w r. 1917 pierwszy prze­
szedł do bolszewików, ale też pierwszy się p->- 
anał na nich, podczas gdy inni carscy genera­
łowie, jak służyli diła karjery carowi, tak dziś 
wysługują się bolszewikom.

Bolszewicy nakazał; nie strzelać do robot­
ników petersburskich, lecz rozpędzać ich za- 
pomocą łagodniejszych środków policyjnych. 
Dowodzi to także, że władicy moskiewscy sa­
mi W‘dzą doskonale, iż ruch, przeciwko mm 
skierowany, jest ruchem robotniczym i że 
przynajmniej na początku trzeba zachować 
pozory, jakoby rząd bolszewicki .naezej postę­
pował z buntującymi się robotnikami. Były

to jednak pozory tylko: kopyta koński© i kisz­
ki gumowe nie wystarczyły dla „uspokoje­
nia '1 buntowników i na pomoc przyszli kursi- 
eci, którzy już nie „oszczędzali nabojów”.

Powstania w Kronsztadzie, Petersburgu 
i na prowincji są buntem robotników i chło­
pów. I  w tern wyraża się najbardziej druzgo­
cąca krytyka bołsizewizimty najostrzejsze po­
tępienie metod komunistycznych. Pokazało 
się, do czego doprowadza klasę robotniczą 
taktyka dyktatury jednej partji • robotniczej 
nad drugą, taktyka kneblowania ust i krępo­
wania ruchów robo talkom odmiennych prze­
konań socjalistycznych — do ruiny gospodar­
czej kraju i do walki bratobójczej wśród kia 
sy robotniczej. B.

Bilans Międzynarodowego
Zjazdu Wiedeńskiego.

W szeregu artykułów przedstawiliśmy w 
„Robotniku' giuwti© momenty Zjazdu Wie­
deńskiego. Teraz spróbujemy w krótkich sło­
wach streścić rezultaty oęóine,

Wiedeńsllia Międzynarodówka ukonstytuo­
wała s-ę jamo tymczasowa ioiunucja międzyna­
rodowa pod nazwą międzynarodowej „wspól­
ne ty pracy*, uważając sieine tytko za „narzę­
dzie” aua utworzenia prawdziwej wielkiej 
Międizynai-odówiki, oL^jinidącej całość walczą­
cego pruleiarjaiu socjalistycznego. Istotnie ta 
t  zw. IV nńędizynarodówka n.e znalazła wła­
snej platformy politycznej i tylko w słowach 
ogólmkowy eh zaakcentowała większą rewolu- 
cjjność swojej metody, jednakowoż zaraz i to 
bardzo obszerni©, zastrzegając się, iż w każ­
dym kraju odmienne stosunki wywołują od­
mienne metody walki. Słowem, logicznego u- 
zasaon.enia dla odrębnego istnienia IV mię­
dzynarodówki niema. Próbowano znaleźć tę 
specyficzną cechę w walce z „socjaipalrjotyz- 
mem” vyjszeiikiego rodzaju, w energicznej wal­
ce z ideą wojny i „pokoju domowego1* (Busg 
frioden, runiom sacree). Łaiwo jednak zrozu­
mieć, ż© i tutaj poza ogólniki wyjść był© nie­
podobna, skoro wśród głównych parłj; IV 
międzynarodówki znajdują aięnp. francuska z 
Renaudełem i Brachem, albo austrjacka, na 
której czele obok Bauera i Adlera stoją Ren­
ner, Elenibogen, Seitz ł inni, Niebraa© udzia­
łu w rządach burżuazyjnych również n:e mo­
że być specyf czną cechą, gdyż austrjacka so­
cjalna demokracja, jak wiadomo, do niedaw­
na siedziała w wspólnym rządzie z klery kała­
mi, przyczem nawet Bauer piastował w tym 
gabinecie wspólnym jedną z tek najważniej­
szych.

Poczucie realizmu politycznego w silnym 
stopniu właściwe jeat nawet takim wodzom 
IV międzynarodówki, jak Fr. Adler. Autoro­
wi© paszkwilowej broszury bolszewickiej „Bo­
haterowi© wiedeńsk ej konferencji*1 powiada- 
ją, iż IV międzynarodówka została utworzona 
przez żywioły, 'które wystąpiły z H-giej, gdyż 
nie chciały prowadzić polityki Noskego, ale 
nie przyłączyły się do III  międzynarodówki, 
gdyż ni© umiały prowadzić policki rewolu­
cyjnej, słowem syntezą IV ma być połączeń© 
togo niechcenia i tej niemocy w teorji: „z je­
dnej strony nie chcę, a  z drug'ej m e mogę”. 
W tym paszkwilu tyle jest prawdy, że istotnie

do abstrakcyjnego rewolucjonizmu, niezależ­
nego od ohwiji j warunków, F. Adler nie ma 
żaonej ochoty. Dmaa/ny do tego, iż prądy u- 
miabkowańsze, baroziej zbliżone do m.ędzy- 
uarodówki ll-©j, są silniejsze w IV międzyna­
rodówce, niż się zdaje na pozór; tak np. w 
ausiTjaokiej delegacji a© doszli do,wpływów 
albo byli nieobecni tacy ludzie, jak Lecthner. 
Renner, Seitz i  t. p.; w© irau-duskiej wielką 
rolę odgrywał Renaudeł, zwolennik II  mię­
dzynarodówki; delegacja zaś niemieckich nie­
zależnych mocno była zgaszona ®wą fclęską 
przy wyborach pruskich, sukcesem Scheide- 
manowTÓw j bezwzględną taktyką komuni- 
stów.

Z tego'wszystkiego wynika, iż logika, ide- 
okigji będzie pchała IV Międzynarodówkę ku 
U-ej. Na raz© IV-ta może odegrać pewną 
rolę jako punkt zborny dla ży wiołów radykal­
niejszych, niezadowolonych z międzynarodów­
ki II-ej. Chodiz: tylko o to, aby wodzowie IV-ej 
poważnie pojęli swą ..tymczasowość” i potra­
fili naprawdę stać się „narzędziem” zjedno­
czenia. Form tego zjednoczenia oczy wiście tu 
badać nie będziemy. Przypomni my tylko, ie  
delegacja P. P. S. na Genewskim Zjeścteto 
II międzynarodówki złożyła oświadczenie, iż 
P. P. S. należy do II międzynarodówki wa­
runków©, gdyż pragnie rzeczywistego zjedno­
czenia całego proletarjahi. Nie mamy więc 
żadnego powodu z niechęcią patrzeć na IV-łą 
— byleby tylko nie zakrzepła w jakimś no­
wym do łotry n e ry zrn i e, stając s’ę w ten sposób 
z narzędzia zjednoczenia proletariatu narzę­
dziem rozbicia jedności.

Zgodnie z tom w szystkim  główny front IV-ej 
między a . był front antybolszew'dki. Zjazd wie­
deński był bez przesądy bezlitosnym sądem 
nad bolszewickiemi metodami, rozfoijającemii 
oslabiająeeoii proletarjat międzynarodowy. 
Świadomość specyficzności, czysto rosyjskiej 
odrębności bolszewizmn była powszechną 
świadomością Zjazdu. Niemieccy niezależni 
wydali w związku z zagadnieniem międzyna­
rodówki broszurę M. Jefimowa „Di© Sozioło- 
gi© des Bolechewismus”. Ta broszura docho­
dzi do tmioshu, ie  bołszewizm jest swoistym 
objawem rasyjsk ego inleligeatyzmu, bez­
kształtnego pod względem Masowym; jest to 
objaw specyficznie narodowy; ©bjcktytmie 
bis tory cznem zadanie m botezewianm jeat
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stworzenie niezależnego, posiadającego wio*
ściaństwa, a więc ^zburżuazyjnieiii©" własno* 
śc'-owych stosunków wielkiego kraju agrarne* 
go; w końcu cala III zuiędzynarodówka, Md* 
xa jest jii/temacjonalem bole*© wirami, zawie­
ra  w sobie te same (powyższe) pierwiastki. 
Zjazd wi&deósiki stal mniej więcej na tein 
rwiaśnie stanowisku odrębności i swoistości 
rcayjsk:ego bołszewizmu, ale s ^ ę d rą c  jego 
metodom słów najzjadlLiwszej i najbezwzględ­
niejszej krytyki. Ta krytyka była jeszcze bez­
względniejszą, niż krytyka H-ej międzynaro­
dówki — nic w tem dziwnego, gdyż partj© 
Ii-ej międzynarodówki otrzymały 0d bolsze­
wików ciosy najboleśniejsze (Niezależni Nie­
mieccy, ostatni rozłam we Francji),

Pod względem narodowym zarysowa! się 
•w Wiedniu blok austrjacko-iniemi edko-angi©l- 
ski, do którego z natury rzeczy ciążą Niemieo- 
ka Part ja Czech, Węgrzy i t . Ł  Ten blok zar 
rysował się zwłaszcza w kwestjł odszkodowań 
niemieckich; doprowadzał on do znacznych 

f tarć  komisyjnych i nawet do małej scysji z 
Francuzami w ostatnim dn:u obrad. Jak wi­
dzimy więc i Wiedeńska międzynarodówka 
nie mogła obok wielkich międzynarodowych, 
Masowych interesów iproletarjack'eh, nie u- 
wydatn;ó interesów poszczególnych narodów i 
krajów.

Tem się też po części tłomaczy niezbyt 
życzli wy stosunek do Polski. Odgrywają tu rolę 
przeważnie trzy momenty; l)  realny interes 
poszczególnych narodów (rnp. kwestja Górne­
go Śląska); 2) agitacja komunistów, z którą 
partie muszą się liczyć i pod której suggest ją 
częściową pozostają; 3) brak systematycznej 
pracy informacyjnej ae strony polskiej. Nie 
potrzebujemy dodawać, iż nasi polscy reak­
cjoniści i klery-kali ze swojej strony czynią 
w©zj stko, eo mogą, aby obrzydzić Polskę za­
chodni o- europejskiej demokracji i proielarja- 
kw ;, jako kraj zacofania i ciemnoty.

Oto właściwie cały bilans Zjazdu Wiedeń­
skiego, Nieobecność Włochów dała powód 
do bezpodstawnej na razie wersji, jakoby- mo- 
żliwiem było utworzenie jeszcze jednej (!), a 
<w ę« V-ej formacji międzynarodowej (up. łą­
cznio z rosyjskiemu lewymi eterami i Szwaj­
carami). *

W obecnem stadjum rozwoju polityczne­
go Europy; wśród wielkich fermentacji prole- 
tarjatu, wśród dezorganizacja życia gospodar­
czego, wśród prób reakcji, nieraz skutecznych 
.odzyskania starych placówek, lub zdobycia 
^nowych (Francja, Stany Zjednoczone, Węgry, 
Rumunia i t. d.) — jedność wałczącego prole- 
tarjatu, wspólny wielki front robotniczy w o- 
hronie demokracji i socjalizmu jest koniecz­
niejszy, niż kiedykolwiek. Niestety, do ciosów 
a© strony reakcji przyłączyły .się nader bole­
sne ciosy ze strony boŁszewizmu skutecznie 
•ozbijającego i osłabiającego aiły proletariao- 
Kie. Życzymy IV-ej międzynarodówce, ażeby 
istotni© w swej -polityce stała się narzędziem 
Jedności, a  nie dalszego rozdżw.ęku. Hypnoza 
bolszewicka zaczyna praemijać, faia'odply- 
wa— Ka*. Czapiński.

ki, w słonie, w świnki i t. p. Każdy żołnierz 
armji zachodnich był tenil amuletami obwie­
szany, Fabrykanci tych artykułów dorabiali 
się wielkich na wyzyskiwaniu tego zabobonu 
funduszów. Zdarzyło się, ie  o medalik, zawie- 
szouy na szyi, spłaszczyła się kula wroga. Wnet 
cały bataljion na gwałt sprawia sobie podobne 
medaliki, z dziwacznemi, arabskiemi czy wo- 
góle cudackiemi napisami. A na tyłach rozpow­
szechnia się ten sam obyczaj: medalik czy fi­
gurka (z Paryża wyszła przede na świat moda 
zawieszania na szyi amuletów, zwanych „Ne* 
nett© i Rintontin“, laleczek, tkanych a wełny, 
z jedwabiu, cyzelowanych w blasze, w srebrze, 
nawet w zlocie, Móre odwracały skutecznie 
bomby, z niemieckich rzucane aeroplanów od 
tych, co pieniędzy nie żałowali i śmieszne ku­
powali figurki. Z przeproszeniem wszystkich 
artystów ośmielę się twierdzić, ie sztuka futu­
rystyczna czy kubistyczna znajduje alę w pew­
nym związku z temi zjawiskami, że jako prze­
jaw zbiorowej .psychiki pewnego odłamu ar­
tystów jest także owocem wojny i psychozy wo­
jennej.

Wszyscy satrkajją cudu. Jedni ze zmęcze­
nia, drudzy z głęboko trawiącego ich nieszczę­
ścia, inni z lenistwa. Któż dziś ma cierpliwość 
uczyć się, czytać poważne książki? Po linji 
najmniejszego oporu pójdziemy na kazanie 
księdza Szlagowskiego albo na seans a Guzi­
kiem, alibo do kaplicy Teozofów! Tam znaj­
dziemy pociechę, ukojenie. Rzecz prosta, że 
nie znajdziemy ani pociechy, ani spokoju. Za­
wiódł nas tam niepokój, brak równowagi we-

wnętrznej. Nie wiele jest w mózgu naszym 
dróg hamujących. Przyspieszyło i skróciło tę 
drogę nasze nieuctwo, brak przywiązania do 
książki, brak wyrobienia myślowego. Jedni 
znajdują ukojenie w kieliszku siwuchy, dzie­
sięć razy powtarzanym, inni w fox - trott'cie, 
trzeci — w „Guziku", w teorjadh pani Bławat- 
skiej, w przepowiedniach i fluidach Sedira.

Starsi ludzie, pamiętający jeszcze dawne 
tryumfy pozytywizmu u nas, pamiętający 
Chmielowskich i Świętochowskich, „Prawdę" i 
„Przegląd Tygodniowy" —■ nie mogą wyjść z 
podziwu, słuchając opowieści o „Guzikach". 
Co się z tą biedną inteligencją polską stało? 
Zakłada jakieś apokaliptyczne „Znaki1", orga­
nizuje walkę arjów przeciwko domniemanym 
semitom, modli edę w kaplicy teozoficznej, szu­
ka zapomnienia u boku Guzika!

To minie. I to minie. Trudno uwierzyć, 
aby mózg polskiego inteligenta był podobny do 
mózgu pierwszej istoty na drabinie kręgow­
ców, zwanego Amphioxus lanceollatus, o któ­
rym wiadomo, że mózgu nie posiada... Ma­
luczko, a wrócimy do czytania Drapers „Hi- 
slorjL wałki kościoła i rozumu", do racjonali­
stycznej historji Bucki e‘a. Wczoraj młodzież 
.prosiła mnie, abym zainaugurował stowarzysze­
nie, które pragnie czytać Marzła.

Historja jest wiekuistym powrotem. Trzy­
dzieści lat mini© niedługo kiedy poraź pierw­
szy w studenckiem kółku czytałem pierwszy 
rozdział „Kapitału"-.

Henryk Bezmaskf.

obstrukcją, kapitulowała. Posiedzenie prze­
rwano.

***

O brady Sejm ow e.
Sesja trzecia. — Posiedzenie 219.

Warjacka noc. — Upór Marszałka. — Upór prawicy.

Z blizka I z daleka.
. .POSZUKIWANIE CUDU.

Co kilka dni znaleźć można na skpaJL u- 
Ikzuycn wiadomość o odczycie, poświęoouvm 
sprawom życia zagroboweg0. Dziś w kawiarni 
słyszałem, pomimo woli, całą długą opowieść 
■O seansach spirytystycznych, odbywających się 
jjua ulicy Kruczej; znajomy, prezes pewnej wiel­
kiej instytucji państwowej, zaprasza mnie co 
piąteik na seans z „Guzikiem". Istnieje w War- 
iSzawi© słynna pani Domańska, przyjaciółka 
.Oohorowicza, która w śnie hipnotyczny m de­
klamuj© wiersze, godne Słowackiego. Działa­
ją  w Warszawie wróżbitki, przepowiadające 
przyszłość z ręki, w tej liczbie jedna „wprost 
geąaina". Istniej© kaplica Teoaofów, mająca 
©wokh kapłanów i swoje kapłanki. Są \vy- 
®nawcy pary skiego S&dira i paryskiego, nieży­
jącego już dzisiaj doktora Papus’a. Istnieje ka- 
.ulica „chracócijaiiskiąj nauki" (Ameryka), któ­
ra bez pomocy lekarza i apteki leczy wszystkie 
niedomagania aż do gruźlicy 1 apopleksji 
włącznie przy pomocy modlitwy,

I  wszystkie te kościoły znajdują u nas wy 
mawcóiY i wyznaiwczynie, wszystkie mobilizu­
ją misjonarzy, wszystkie prowadzą propagaa 
dę. I  prowadzą tę propagandę ni© wśród tercja

z pod kościoła ale wśród inteligencji, tak, 
wśród in-te-li-gec-cul Znam literatkę która nie­
dawno została Teozofką. Znam inną, która w 
„Guzika" wierzy więcej i  goręcej niż poseł 
Gdyk w ks. Lutosławskiego.

Czyżby wojna była matką tych wszystkich 
aberacji? Wojna, co jest rzeczą jasną, wzmoc­
niła wszystkie zabobony. Żołnierz, który idzie 
do boju i nigdy ni© jest pewny jutra, czepia 8ię 
każdej słomki nadziei, która mu przyrzeka, ie 
żyć będzie. Stąd wiara w amulety, w medali-

Wczoraj rozpoczęło się decydujące głoso­
wani© konstytucji. Stronnictwa robotnicze i 
włościański© uzależniły swą taktykę przysto­
sowaniu od stosunku większości sejmowej do 
sprawy zmiany konstytucji. Tow. Moraczeiw- 
ski postawił wniosek, aby głosowani© rozpo­
częto od końca, od § 126, mówiącego właśnie 
o zmian i© konstytucji. Gdyby prawica zgo­
dziła się na ten wniosek formalny i następni© 
przyjęła możliwość zmiany konstytucji przez 
następny Sejm, to glosowanie poszłoby zwy­
kłym trybem. Ni© byłoby obstrukcji, ztoyteczr 
ną stałaby się ostra wałlka, gdyż możność 
zmiany konstytucji i to w sposób demokraty­
czny, przez Sejm, bez udziału Senatu, zaże­
gnałaby obetruikoję.

Tow. Moraczewski odwołał się do sumie* 
ni* Sejmu, zażąda! od niego, aby dał możność 
rewizji konstytucji, gdy w Sejmie będą zasia­
dali wybrani przedstawiciele całej Polski. 
Tow. Moraczewiaki mówił o Górnym Śląsku— 
pragnął, aby lud Górnego Śląska^wiedział, że 
jego posłowi© będą magli wpłynąć na ustrój 
Państwa Polskiego w najbliższym Sejmie.

Ale reakcja odrzuciła odrazu wniosek 
tow. Mora czew^ki ego — wniosek, który nie- 
tylkoby umożliwił spokojne glosowanie, ale 
co ważniejsza, doskonałe zrobi! wrażeni© na 
Górnym Śląsku. Reakcja raz jeszcze dała do­
wód, że chodzi jej o bezwzględne wyzyskani© 
tej nikłej większości, jaką ma dzięki poparciu 
junkrów pomorskich i niewybranych do tego 
Sejmu Fedorowi *z6w i Abrahamowiezów, po- 
grobowców' austrjadkiego parlamentu, A Gór­
ny Śląsk? Cóż obchodzi Górny Śląsk tępego 
wstecznika, wschodaio-gaiicyjsikiego Dubano- 
wieza ałfbo zwarjow&nego fanatyka reakcji, 
ks. Lutosławskiego? Dla takich typów jedy­
nym argumentem jest: mam większość kilku 
głosów — i tę większość wyzyskuję i ni© 
dbam o to, jak Górnoślązacy przyjmą narzu­
cenie im konstytucji bez dania możności ry­
chłej rewizji tej konstytucji.

Wobec odrzucenia wniosku tow. Mora* 
czerskiego, nastąpiło to, co musiało nastąpić. 
Obstrukcja, z początku i przez krótki tylko 
czas „muzyczna", a następni© techniczna 
przez systematyczne Wyzyskiwania ipjien- 
nych głosowań.

P. Dubanowicz ma swoj© .,fizyczne gło­
sowanie". I  ten uczony analfabeta nie rozu­
mie, i© konstytucja w ten sposób przeprowa­
dzana, narzucana nieznaczną większością — i 
to jaką! — w walce zacieklej przeciwko wszy­
stkim słron/n etwom robotniczym j włościań­
skim — ni© może mieć ani krzty powagi mo­
ralnej, Konstytucja, którą w ten sposób się 
uchwala, sama się potępia. Taka konstytucja 
nie będzie czynnikiem ładu, lecz źródłem naj­
gorszego rozstroju. Ale czyż może być ina­
czej, gdy w tym Sejm:© rej wodzą Dubanowi­
eże i Lutosławscy — a Marszałek j©©t i©h Mar- 
szalikiem. / -

ra  trwa w momencie, gdy - piszemy te słowa, 
była prowadzona przez lewą połowę Izby w 
sposób niesłychani© precyzyjny.

Przed każdem głosowaniom mechanicz­
nie inieledwie podnoszą się ręce posłów żąda­
jących głosu w sprawi© głosowania. Rozlega 
się stereotypów© żądani© imiennego głosowa­
nia. Przewodniczący pyta, czy posłowi© po­
pierają głosowanie. Lewa strona Izby podno­
si się z swych miejsc. Następuj© długi© odbie­
racie głosów, a  jeszcze dłuższe liczeni© ich.

Tak wygląda parlamentarna, techniczna 
obstrukcja.

Od czasu do czasu rozbudzony poseł rzuca 
jakieś przekleństwo. Rozpoczyna się natych­
miast djalog, albo bardzo ożywiona dyskusja. 
I  tak dalej, godzina za godziną płynie. Sejm 
ogarnia senność, strasnliwa senność, głowy po­
selski© opadają.

Po kuluarach włóczą się w kierunku re­
stauracji senne mary.

Około godz. 3-ej już i butelki puste. To 
też na plenum coraz energiczniejsze toczą się 
spory. ;

• i*•
W przeciwieństwie do sali posiedzeń, 

bufecie sejmowym gwar i ożywienie. Sensa­
cję wywołuje poseł Bresiński (ch.-d.), który 
kroczy przez kuluary do bufetu, dźwigając na 
plecach afisz z napisem: „Zamknij wodę“. Jest 
to złośliwy dowcip przeciwników politycznych 
p. Bresiński ego, który swego czasu pragnął 
wyrugować ze swego domu niedogodnych mu 
lokatorów w ten sposób, że powykręcał kurki 
od wodociągów.

A
Obstrukcja parlamentarna, która rozpo­

częła się wczoraj ó godz. 8'A wieczór., a któ*

« •
Godzina SJś w nocy. Na sali posiedzeń-* 

spokój. „Dobrze zasłużeni dla ojczyzny" po­
słowie większości, wsparci o pulpity, śpią 
snem sprawiedliwych. Wtem dzwonek Mar- 
szaika mąci ciszę. Głowy poseł side eiężko 
dźwigają się w górę. Marszalek komunikuje 
wynik glosowania — głowy z powrotem opa­
dają na piersi. Nowe głosowani©—niezwłocz­
ni© zgłoszony zostaje wniosek o głosowanie 
imienne. Rozlegają się głosy „wstawać", „wsta* 
waó“l Zakołysoła się senna masa. Posłowi© 
oddają swe głosy. Nie jeden się pomyli, to też 
wyniki głosowania są najróżnorodniejsze,

' *
Godz. 4 yt nad ranem. Posiedzenie trwa. 

Zaledwie przegłosowano kilkanaście popra­
wek. Posłowie już zupełnie ni© orjentują się 
R sytuacji. Walkę prowadzi kilku posłów Ci 

kierują śpiącą masą. Nagl^zrywu się burza. 
Tym razem rozpoczęła wrzawę prawica. Jaka 
przyczyna? — Trudno odgadnąć, a  raczej ła­
two — prawica, która postanowiła zmęczyć le­
wicę, już nie panuj© nad swemi nerwami.

W środku sali skupia się gestykulująca 
masa. Podobno chodzi o gwizd, który rozległ 
się przed chwilą w Izbie. Najbardziej wo jow­
niczo zachowuj© się kler sejmowy. Pos. 
ks. Nowakowski grozi kilkakrotnie, że zadrze^ 
11 tow. Malinowskiego. I ta burza jednak mija.

Wreszcie o 5-ei rano prawica, zmęczona

.Początek posiedzenia o godz. 4 mfn. 30. 
Interpelację wniósł między innymi p. Mora- 

ezowaki w sprawie przemytnictwa na stacji we Wio. 
cławku.

NOMINACJA P. JANKOWSKIEGO. 
Marszalek; Prezydent Ministrów donosi, że Na­

czelnik Państwa zamianował ine. p. Jana Jankow­
skiego Ministrem Pracy i  Opieki Społecanej, 

KONIEC DLBAIY KONSTYTUCYJNEJ,
Po odesłaniu do komisji w pierwazeią czytani© 

5 ustaw, przystąpiono do dalszego ciągu trzeoieao 
czytania komsiytucji,

K*. Macie je wit* w długiej abstrakcyjny nowi* 
stara się odpowiadać na zarzuty, skierowane prze* 
mówców lewicy 1 centrum przeciwko klerowi. Mów­
ca głównie stara się rehabilitować jezuitów.

Następnie 187 glosami przeciw 167 uchwalona 
zamknąć dyskusję.

Przemówił jeszcze sprawozdawca p. Duban*. 
wd«. Mówca powtarza jedno ze swoich przemówień, 
polemizuje ze swymi poprzednikami, zapomina, te  
je*t rclereutem komisji. Okrzyki protestu, rozieg*. 
jące się coraz silniej z ław lewicy i centrum, uła­
twiają mówcy dohmięcie do końca.

Ka. Okoń (do osobistej wzmianki): Żałuję, te  
w tak doniosłej chwili ograniczono swobodę prz*. 
mawiania. ,

Marszałek: To nie jest osobista wzmianka.
. Ka. Okoń: Przedstawię deklarację naszego stron 
nictiwB radykatoo-chlopskiego. (Mówca czyta wstęp 
deklaracji. Marszałek: Zwracam uwagę mówcy, że 
jego czas upłynął). Panie MaNtalku, dopiero zaczą­
łem (wesołość). StrannictTwo nasze zwalczać będzie 
reakcję i senat, wystąpi przeciw wyborowi Prezy­
denta Państwa przez zgromadzenie narodowe, a do­
maga się wyboru przez głosowanie całego iodu poi- 
akiego. Przeciw takiej koostytucp, jak aaeza. * .  
kładamy uroczysty protest W waice zażartej o d*. 
mokrałyczmą konstytucję nie uateniemy, aż zwycię. 
etwo będzie po stronie ludu polskiego. (Zwrócony 
do prawicy). Juratory pruskie.

GŁOSOWANIE.
Marszałek: Przypominam, te  w iwedem c/.yit- 

ohi nie głosuje się nad artykułami, tylko oa«l 
ścią ustawy po poprzedmiiem głosowaniu nad po­
prawkami. Niekoniecznie będziemy giłsnwali nad 
poprawkami w  tym porządku, w jakim są zgłoszo­
ne do artykułów- ustawy. Proponuję, aby każdego 
dnia głosowanie odbywało adę nad pewną mw^ją 
i ją wyczerpało.

Tow. MOraczewski: S taw iaj formalny 
wniosek, aby najpierw głosować nad popraw- 
kami do art. 126 w sprawie zmiany kau-dytu- 
cji. Czekaliśmy z obradami nad konstytucją 
na przyjście poisłów z Poznania i Pomorzą, 
Powinniśmy właściwie hyłi czekać i na P ó j ­
ście Górnoślązaków, ponieważ m&rny 
wiarę, że G. Śląsk wkrótce będzie pW*^®*0* 
ny do Polski. Chcemy umożliwić G. Śląskowi 
wzięcie udziażu w rewizji konstytucji P^ób- 
nych warunkach, w jakich Sejm na®2 if  
lał. Zależy nam na tem, aby ta uchR"1*3 
la się do wiadomości na G. Ś lą ^ u I6Sj«i© 
przed 20 marca.

Przystąpiono do głosowania. ^  
wniosek tow. Moracaewstoiego odnn&°° ■
mi przeciw 190.

POCZĄTEK OBSTRUKCJA 
Głosy na lewicy: Skandal! Odzy*03* s’1'r >rąb- 

Iri, gwiadawki, a wreszcie roalega®^
Marszaiek coś mówi. Wrzawa 
P. Dębski; Sytuacja, jaka ? Po

odrzuceniu wniosku p. Maracze^'8*0 •© 
kluby, które do tego -wniosku ‘ *
ką wagę, do zastanowienia się, o
przerwanie poededzenia na pól g0<if® ''

Marszałok: Ażeby usunąć ł

reapoeBtm© ssę punktualnie 6 ns®"* °^J.

Po przerwie poaiedzand© r0^ yOCX̂  ^  0 8. b 
, 5. Przystąpiono do W(#te "k»-

mi. Vatum Zw. Posłów Nar. & d‘ °  « ‘W*-
jące wstawienia rfów: ^ y ^ ^ „ UCOI10 °"*<- 
śoiioan swobodę rozwoju* — zasi*ł° .

Marszałek daje glos p. K i ^ 0" 1 W ^ * R i*
formalnej, ^  nopóerałj »,

P. Kientik: 
sek p. Moracaewskiego, lde
ie  mtenoje i znaczenie tego r .* * *  «Xu

man. 6.

eży«e przez w:ększość ^ to cy tem  móg, 
la, aby Górny Śląsk P » ^ j f a o ł o  ro z s ia L  
uieść prackonanto, że na wienie luf e
koastytucy-jnych wy»uw«my' djataao w ^
górnośląskiemu rewizję ^  tuten^7**
imaaaiu, ża j e d n t ^ w i ^
zechce » e  teraz nowodoR'8* . . „ «-

znaczento t e g o Inl -  
łeżywe przez większość m6 *  b,.

ly Śląsk pi 
nanie, że ni 
ch wy»u w*: 
nu rewizję k 
jeiinak więto

zechce się teraz pawod©'w“-  ” . . „ ' *■ «-
żebyśmy przed p r a y s tą p ^ ^  BagularoufS^0*0- 
wali art. 126. (Ks, Lutoała*10"®-

^ C Z A R N Y  MABS2AŁEK PBOWOKCJE.

Marszalek o d c z y t  «rt*M 
którego wniosek formaty raz ^  ^
być już drugi raz pofta™0®? glos
posiedzenia. (Tow. Diamaad: Pro»« o g«» w ^  
wi* formalnej).
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Glos otrzymuje pos. Kienulr,
P. Kiernik: Niezawodnie, ie  Marszałek ma ta­

el*, cytując tan praepi* regulaminu, lecz zważyć 
należy, że wmoeak p. Moiaczewskitgo byl posta­
wiony w taaaj sytuacji, mianowicie przed rozpo- 
etyiem  glosowania uad kouetytucją; teraz gdyśmy 
już do g otowania przystąpili, wniosek :en je*t już 
ianym wniotkiem.

liareiaZek: Mow od pnepiau rśgnlamiaa od­
stąpić tylko wtedy gdy nikt nie zapiwe*iuje. Czy 
na wniosek p-Kiernika zgadzają się wszyscy? (Gło­
sy aa prawicy: Nie.). W takim razie sprawa formal­
na jest załatwiona lecz daję Panom sposób wyjścia 
następujący: Dziś będziemy głosowali tylko do art. 
84, nie tykając spraw senatu i prezydwa, a jutro 
możecie sobie Panowie powtórzyć Wasz wniosę* 
na początku posiedzenia. To jest najprostsze wyj- 
id*. ale nie możecie Panowie odemnie żądać, że­
bym narusza] regtiłarain. Już zaproponowałem, aże­
by wszystkie poprawki, w których zsehohii kwesija 
senatu i  prezydenta, odłożyć ai przyjdziemy do ar­
tykułów 87 i 39, tak, że dziś niema powodów do 
nadzwyczajnego wzruszenia. Ponieważ poprawei do 
art 2 dotyczą w łaś ule tych kweetji spornych, przy­
stępujemy do poprawki art. 8. (P. Diamand: Pro­
szę o głos w sprawie tormaiaej).

OBSTRUKCJA SIĘ WZMAGA. 
iWraawa na lewicy, tupanie. Hałas się wzmaga. 
Marszalek: Dużo odwagi cywilnej okazują ci, 

co pod stołem pukają.
Pukanie l  głosy: Precz z MaraaJkiem. Gwizda­

nia Tymcasem przywódcy PSL. i PPS. konferują 
s  Marszałkiem. N

Marszałek daje głos trrw. Cza pińskiemu w spra­
wie głosowania nad poprawkami do ant 8. 

GLOSOWANIA IMIENNE -  BEZ RONCAL 
. Tow. Czapiński wnosi, aby nad poprawką 

pierwszą (jest to poprawka czysto , edakcyjna, 
zamiast p ię tn a  ustawy" ma być „żadna usta­
wa nie może przyjść do skutku") odbyło się  
glosowanie im ienne przez wywoływanie na­
zwisk poszczególnych posłów i powołuje się  
na to ,te  według umowy na konwencje -.eu jo­
rów w razie wątpliwej większości po jedne] 
etronle ma być zarządzone takie właśnie gło­
sowanie. *

Jfarszafok: P. Crardiiski referuje o uchwale 
aotowentu w sposób aiwgodny z rzeczywistością. 
Imienne głosowanie jest dopusaezalne. ile nie i v y. 
wolywaniem nazwisk. Zarządzam więc 'miernie gło­
sowanie 1 proszę o zbieranie kartek.

» Wynik głosowania następujący: 179 tak. 191 
ale, jedna kartka nieważna, bo było na mej i „tak" 
i  ,jje". Dwóch postów, jak się adaje, przez pomył­
kę, oddało dwie kartki. (P. Diamand: Z Jamy po 
mylki. ^

P. Barlicki: Na ostatniem posiedzeniu fcon- 
wentu sen jorów domagałem się, aby imienne 
głosowanie odbywało się sposobem wywoły­
wania. Marszałek uspokoił mnie, że każde 1- 
mienne głosowanie będzie sprawdzane w e­
dług listy obecności posłów. Zapytuję, ozy o* 
Atatnie głosowanie zostało sprawdzone według 
tej listy i domagam się, aby każde imienne 
głosowanie było tak sprawdzane. Proszę się 
nie dziwić, te  tego żądam. W każdym Sejmie 
marszałek podjąłby się roli mediatora między 
grupami. Nasz pan Marszałek uchylił się od 
togo. Wobeę tego żądamy obiektywnej gwa­
rancji, która da bezwzględną pewność, ie  gło­
sowania przeprowadzone są dobrze.

Mart Mlek: Na to muszą odopowie-Uiać, te cho­
dzi tylko o obstrukcję, w.ęo Jestem obowiązany 
trzymać się regulaminu, a regulamin tego, czego 
żąda p. Bar lick., nie przepisuje.

Tow. Barlinki: Regulamin również Die prze­
pisuje liczby obecności.

, Przystąpiono do drugiej poprawki do ant. 3 
Poprawie* ta ma również tylko redakcyjne znacze­
nie, mianowicie zamiast „Rzplita przekaże pr^ed- 
Stawkńelstwom samorządu właściwy zakres ustawo­
dawstwa zwłaszcza z dziedziny administracj', kultu­
ry i  gospodarstwa, który zostanie bliżej określo­
ny ustawami państwowemi* ma być. „Rzplita prze­
każe przedstawicielstwom samorządu ustawami pań­
stwowemu bliżej określony zakres ustawodawstwa, 
zwłaszcza z dziedziny anminietracji, kultury i go­
spodarstwa*. '

Pos. Putek st*wia wniosek, aby poprawkę tę 
rozbić O* dwie. względnie na cztery części i gloso­
wać osobno nad ustępem „ustawami państwowerm 
bliżej określony zakres ustawodawstwa \  po,em nad 
słowami „zwłaszcza z dziedziny admir.tVracji'', po- , 
tem nad słowem ,kultury", w końcu nad sluwomi 

gospodarstwa". TOW. Czapiński żąda. żeby nad 
każdą z tych części glosować imienni*.

Marszalek: Kto popiera te wnioski 1 w
' Wstaje lewa połowa Izby-

bójka  w  iz b ie .
Powstaje wrzawa na prawicy. Ks. Lutosławski; 

To jest pomoc dla śląska. To Jest wyjście, ale nie 
do zbawienia ojczyzny. Inny gło®: Żydowskie pa- 
robld. Pos. Erdman (Piastów iec) coś eaergicztie 
odpowiada. Pos. Breeiński (chadek) rsuca ssę z pię­
ściami na posła Erdmana. Staje między nim, pos. 
Bryl, który mocnym ruchem sadza poa. Brwiótkie. 
go. P. H ryckie wicz: To jest Targowica. P. Pie.-zyk: 
.Wy jesteście zdrajcy. Wielka wrzawa. ^Poałowie 
skupiają się w środku Izby między tawsamf. P. 
Marweg (do p. Witosa): Tak się broni B.ą«a, par 
Sie prezesie gabinetu. Prezydent vVitos uśmiecha 
się wzgardliwie.

Wrzawa powoli ucisza się. posłowie oddają kart­
ki.

Przewodnictw© obejmuje pos. Stychel: Wynik 
głosowania: 179 głosów tak, 190 n e . Zatem pierw­
sza część 2 poprawki do art. 3 odrzucono. Wobec

tego odpada i część druga. Trzecią poprawkę do 
art. 8 — aby zamiast stów „upoważnienia" było 
„aa podstawie" — cofnięto.

Od «rt. 4 do 7 niema poprawek.
T«w .Czapiński: Zgodnie z referatem p. 

Dub&nowicza, że wnioski o skreślenie oa<ych 
artykułów, łub icb części, mogą być osobno 
aa plenum stawiane, a głosowanie nad niemi 
odbywać^się będzie w formie pozytywnej gło­
sowania nad danym artykułem, stawiam wnio­
sek o skreślenie art. 8 („Sposób wykonania 
parlamentarnej kontroli n&d długami Pań­
stwa określi osobna ustawa").

Tow. MOraczewski: Wnoszę o głosowacie Imien­
ne nad tą poprawką.

Wicem. Stychel: Zwracam uwagę, ie  żadnych 
nowych poprawek stawiać nie wolno. Zgodziliśmy 
mę na to.

To w. Czapiński: Są poprawki trojakie: 
merytoryczne, które są zawarte w Broszurze; 
drugi rodzaj: które są przewidziane przez u- 
ehwałę konwentu sen jorów, a  które dziś roz­
dano w druku i trzeci rodzaj, wyraźnie prze­
widziany przez referenta, o skreślenie całych 
artykułów i części artykułów. (Ks. Lutosław­
ski: Są w druku). Dlatego ani w komisji, ani 
przed dsęisiejszem posiedzeniem nie stawiali­
śmy szeregu ważnych poprawek o skreślenie, 
albowiem p. Dubanowiez zaznaczył możność 
zgłoszenia ich na plenum.

Wicem. Stychel: W poprawkach, drukowanych 
Już po ©świadczeniu p. referenta, jteż są wnioski o 
skreślenie, więc Panowie zaniedbali zgłosić i tame 
waioakl. i

P. Dubanowdcz: Potwierdzam to. oo mówił p. 
Czapiński, tylko o tyle, ie  dotyczy to wniosków o 
skreślenie, zgłoszonych na komisji. , Te mają być 
głosowane w ternie pozytywnej. Nie dotyczy *o ar­
tykułów, njezakwestjonowaiiych w komisji.

Tow. Czapiński: Zgadzam się i  interpre­
tacją p. referenta, o ile chodzi o glos iwanie 
w formie jx>zytywne|. Natomiast nie g-.>drę się 
na jego interpretację, te wnioski tę musiały 
być zgłoszone na komisji. Wystarczy, by jeden 
poseł zaprotestował, ażeby nie można przyj­
mować'artykułu bez głosowania.

Wniosek o imienne głosowanie nad art. 8 zo­
stał poparty 150 glosami. Przystąpiono do rhierir 
aia lurtek. -

Wynik glosowania był następujący: za skreśla- 
nłedi artykułu 8 oświadczyło się 42 posiów, za u- 
trzymsniem — 825. Artykuł przyjęto.

CIĄGŁA WALKA Z MARSZAŁKIEM
Tow. Diamond żąda imiennego głosowania nad 

artykułem 9. Powstaje apór. Marszałek bowiem 
twierdzi, że glosowanie pozytywne odbywać się nie 
może w 3-em czytaniu, chyba w formie poprawki, 
żądającej skreślenia i to tylko o tyle, o ile popraw­
ka i*, została wniesiona ua komisji.

* .Zabiera gto* tow. Czapiński: Pozwalam
•obie nie zgadzać się z tą interpelacją. \w e -  
f tracie komisji nie jest powiedziane, że dopu­
szczone są tylko te poprawia, które były zgło­
szone na komisji. Uwatfliśmy, ie będziemy 
mogli wnosić poprawki o skreślenie na ple­
num. Jeszcze przed początkiem tego posiedze­
nia Marszałek w tym  duebu rozumiał uchwałę 
komisji.

Na pomoc Marszalkowi przyszedł poseł Duba- 
nowicz. Zabiera głos tow. Dfema&d: Nie postawi­
łem poprawid, chodziło mi bowiem tylko o gloso­
wanie nad artykułem 9. Nie mdtaa !Obie~>yobra- 
tić konstytucji, nad kłórąhy nie głosowano w kat 
dem czytaniu. P. Marszalek postępuje według regu­
laminu niemieckiego. Ponieważ nie zarządzono gło­
sowani# en bloc, głosujemy nad każdym paragra­
fem, jeżeli jest taki wniosek.

Poseł Kiftmik popiera wywody tow. Diemao- 
da. Marszalek rozstrzyga spór w ten sposób, ie po­
daje pod głosowanie wniosek Iow. Czapińskiego, o 
dopuszczenie nowych poprawek, żądających skre­
ślenia artykułów lub części artykułów.

Wnic-.ek zostaje przyjęty głosami lewicy, pia- 
stowców i prawicy. Przystąpiono do głnsowamia nad 
poprawką o skreśleniu artykufu 9 go.

Wniosek o głosowanie imienne został dostatecz­
nie poparty, a w tymże gtosowanto upadł 351 glo­
sami przeciw 10. Z kolei przystąpiono do głosowa­
nia poprawek, zgłoszonych do artykułu 10 (komu 
przys’uguje prawo inicjatywy prawodawczej).

Pierwsza poprawka Z. P. P. S. żąda, by inicja­
tywa przysługiwała frakcjom sejmowym, postom, 
prezydentowi, Radzie mij. ł każdemu ministrowi, 
Izbie Pracy, obywatelom w liczbie lOO.TOO. Poseł 
Wożnieki atawiia wniosek formalny ó głosowan e  o- 
sobne nad każdą z tych części.

Wniosek o glosowanie imienne był obyt późno 
postawiony i poprawki te odrzucone aostaly w zwy. 
fe.em głosowaniu.

Przystąpiono do głosowania nad poprawką 
N. P. R., która odrzuconą została w imiennem gło­
sowaniu 2ÓS głosami przeciwko 87. Następuje gło­
sowanie imienne nad poprawką „Wyzwania’1, 
że inicjatywa prawodawcza przysługuje także Iz­
bom Gospodarczym i obywatelom w liczbie przy­
najmniej 100.000.

Senny nastrój opanował całą Ińbę. Większość 
prawicy, malowniczo rozłożona na ławach, śpi. Tu 
i owdzie rozilega się potężne chrapali*- Zwycięż# 
kpiąca prawica.

Poprawkę tę odrzucono 261 głosami przeciw 94.
Dalej głosowano imiennie nad poprawką po­

etów żydowskich, aby Inicjatywa przysługiwała Jak­
że frakcjom sejmowym, oraz obywatelem w liczbie 
co najmniej 100.000. Tę poprawkę odrzucono 307 
głosami przeciw 40.

Wreszcie głosowano imiennie 'nad poprawką 
PSL. i PPS., aby inicjatywa przysługiwała także o-

bywateiom Rzpłitej na warunkach i w granicach 
osobną ustawą ©kreślonych. Tę poprawkę odrzuco­
no 191 głosami przeciw 161. /

Przystąpiono do głosowania nad poprawką PPS, 
i ,,Wyzwolenia:* do art. 11, ażeby posłowie sejmowi 
byli wybierani aa trzy lata, a nie na lat pięć. Na 
wniosek tow, Czapińskiego głosowano ‘imiennie. 
Poprawkę odrzucono 271 głosami preeciw 70.

Następne głosowanie imienne dotyczyło popraw­
ki PPS. i  „Wyzwolenia" do art 12, ażeby do czyn­
nego prawa wyborczego do Sejmu wymagany był 
wiek ukończonych lat 20, a nie lat 21. Ty popraw­
kę odrzucono 261 glosami przeciw 62. .

PREZYDJUM 6PL
Godz. 2 m. 15 w nocy. P. Putek stawia wniosek 

termalny o odroczenie obrad Sejmu, ponieważ -wie­
lu posłów śpi, wszyscy wicemarszałkowie są śpią­
cy, a także z twarzy Marszalka widać, ie  jest śpią­
cy. Mówca wnosi o imienne głosowanie nad tym 
wnioskiem formalnym.

Wniosek o odroczenie obrad odrzucono 211 gto 
aami przeciw 131. (Ironiczne brawa na lewicy), 

OGÓLNA DBZOBJENTACJA.
Wicem. Stychel: Przechodzimy > do poprawek 

do art. 18. v
Ks. Okoń: Wnoszę© skreślenie ostatniego zda­

nia art 12.
Wicem. Sfychel: Jesteśmy przy art, 18. (Wrza­

wa, bicie w pulpity j tupanie. Glosy na lewicy: Da­
wać Wojciecha! Wojciechl Wojciech! (Imię Mar­
szałka).

p. Putek: Stawiam wniosek formalny, aby naj­
przód g'osofoac nad art. 14, a potem nad 18.

Tow. Czapiński (wśród ciągłej wrzawy): Doma­
gamy cię głosowania nad art. 12, który nie by! gło­
sowany. •

Izba znaczną większością przyjmuje wniosek 
termalny p. Pu tka o przestawienie artykułów 18 i 
14 w głosowaniu. *.

Tow, Czapiński wnosi o imienne głosowanie nad 
pojńawką redakcyjną do art. 11

Wicem. Stychel: Jeżeli cała Iżjfa się zgodzi na 
poprawkę, zbyteczne głosowanie.

Poprawkę przyjęto aoactsną większością gło­
sów.

Protesty na lewicy. Posłowie na prawicy bu­
dzą się w złych humorach. Wrzenie rośni*

Godz. 3 m. 45. Przystąpiono do glosowania nad 
poprawką I-nzą PSL. do art 13. Poprawka ta mówi 
o prawie wybieralności, przyslugującem każdemu 
obywatelowi, który ukończył lat 20.

Glosowanie imienne aaa poprawkami l wnio­
skami formalnemi trwały jeszcze godzinę. Wresz­
cie po wielu trudach, po załatwieniu kilku popra­
wek redakcyjnych, laba dobrnęła do pat. 20.

Tu cierpliwość bojowników reakcji wyczerpa­
ła się: Sen ich zmógł.

Posiedzenie przerwano.
Następne posiedzenie dzM o godz, 4 pp. Na po* 

rządku dziennym dalsze głosowanie twa konstytu­
cją,

Bronią se*r.2wa,
Zawstydzili się, £  vr

Zwiążek Ludowo-Narodowy po przd|ro- 
wadzeam obszernej dysausji ua wozorajszein 
pzeŁuumem zooram.u klubu uchwali] pozostań 
wić swym członkom woluą ręką w głosowa- 
ńiu nad konstytucją ua plenum Sejmu nad ar­
tykułem 43, postanawiającym, i i  Prezyden­
tem Rzeczypospolitej może być wybrany tylko 
Polak-katoHk, oraz nad art. 121 o szkole wy- 
znamowej.

*-»
Komisja demobil izacyjna i spraw m ^j- 

skich pod przewodnictwem posła Suligów* 
skiego obradowała nad sprawą zdobyczy wo­
jennej i materjalów, podlegających dem .bdi- 
zacji. Postanowiono wezwaćMmislerjum spraw 
wojskowych do: przyspieszenia inwentaryza­
cji malerjałów, pochodzących ze zdobyczy wo­
jennych i tych, które mają uledz demobilizacji, 
należytego rozsegregowania tych materiałów, 
ustalenia sposobu ich rozdziału i sprzedały, 
oraz wydzielenia dla miast tych przedmio­
tów, które mogą być dla nich pożyteczne.

*
* 4

Na wczorajszem posiedzeniu komisji rol­
nej, w obecności ministra Raczyńskiego, przy­
jęto w Łrzeciem czytaniu projekt ustawy o nad­
zwyczajnym kredycie na zakup zboża siewne­
go zagranicą. Reierat ustawy na plenum Izby 
poruczow, posłowi Gawlikowskiemu,

*
* *

Komisja administracyjna, pod przewod­
nictwem posła E. Sobolewskiego, wedle refe­
ratu posła Kiernika przeprowadziła ogólną 
dyskusję nad projektem ustawy o państwowej 
służbie cywilnej.

essMWMnMaoMRu

Sfcnfca poiityoćnia.
Liga Narodów a sprawra gdańs*ta.

Z Paryża powróci! prezydent senatu gdań­
skiego d* Sahm. Rokowania w Paryżu chwilo­
wo przerwane, będą podjęte d n a  4 kwietniu, 
Sprawa fabrykacji broni nie była dotąd rozwar 
żana. Rada Ligi Narodów ma^na uajoiiższem 
pfśieozeniu ulw-adować nad rewizją konstytu­
cji wolnego miasta Gdańska Poprawkami ma 
się zająć senat i parlament gdański, który wy- j  
da swą opinję w tej sprawie. (E. E ). '

J
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Rokowania pokojowe.
ZWROT MIENIA PAŃSTWOWEGO. §  

Ryg«, 15 njfirca.
(E.E.). Na posiedzeniu komisji redakcyr 

mej odbytem w poniedziałek wieczorem przy u- 
<fesialo ekspertów1 kolejowych- oraz przedsta­
wicieli mimsterjum robót publicznych uzgod­
niono redakcję artykułu 14, dotyczącego zwro­
tu mienia państwowego. Tabor normalny bę­
dzie Polsce zwrócony w naturze, tabor zaś 
szerokotorowy pozostanie w Rosji, przyczem 
rząd sowietów wypłaci Polsce za tabor ten 29 
mil jonów rubli. W sumie tej uwzględniona 
jest wartość materjalów kolejowych, wywie­
zionych z warsztatów i składów. Techniczne 
szczegóły reewakuacji taboru normalnego o- 
kreślą dodatkowy prołokuł do ant. 14-go. Prócz 
tego ustalono, że wzajemnemu zwrotowi podle­
gać będzie tabor rzeczny: statki, poglębśacze 1 
•wszelkie instalacje wodne ewakuowane z Pol­
ski do Rosji oraz odwrotnie. Również podle­
gają zwrotowi objekty zarządu dróg, w szcze­
gólności walce szosowe i t. d; Posiedzenie roz­
poczęte o Wódz. 9-ej wieczorem trwa jeszcze
(g. 8 m. 20), > .

Ryg«, 15 marca.
(EJE.). Redagowanie art. 14 o reewakua­

cji mienia państw ow ego zakończono o g. 4-ej 
z minutami rano. Redagowanie a r t  13-go w

sprawie ucWału Polski w zapasie złota b. nr 
eyjskiego banku państwa odłożono do następ­
nego posiedzenia, mającego się odbyć we wto­
rek o godz. 1-ej z południa. Opuszczając po­
siedzenie Joffe oświadczył, i i  pozostaje zaled­
wie parę godzin pracy do całkowitego ukoń­
czenia traktatu.

UDZIAŁ POLSKI W ZŁOCIE KOSYJ- 
SKIE3L

Rygo, 15 marca.
,  (E. E.). Na posiedzeniu jtezewodniczą- 

cych, odbytem dnia 15. b. zn. w południe, 
ustalono ostatecanie treść art 13 w spra­
wie zioła. A it  ten brzmi dosłownie: „z ty­
tułu aktywnego udziału ziem polskich w 
życiu gospodarczem b. taperjum rosyjskie­
go Polaka otrzymuje 30 miljonów rubli w 
monetach i sztabach złotych w ciągu jedne­
go roku od chwili ratyfikacji traktatu.

TERMIN PODPISANIA TRAKTATU, 
Ryga, 15 marca.

(E. E.). Sefcretarjat konferencji komu­
nikuje urzędowo: Prace konferencji za­
kończono. Podpisanie traktatu naznaczono 
na g. 7 po pał. w piątek, dnia 18 marca.

Ruch powstańczy w Rosji.
W KRONSZTADZIE.

Helsingfors, 15 marca.
(E. E.). Wbrew pogłoskom, rozpuszcza­

nym przez Moskwę i Berlin, w skład komite­
tu rewolucyjnego w Kronsztadzie wohodką wy­
łącznie robotnicy i  marynarze. Wyjątek stano­
wią: jeden nauczyciel i jeden urzędnik. Gene­
rał Kozłowakij do komitetu nie należy.

W ciągu dnia 11 i 12 b. m. Kronszad od­
p ad  wszystkie ataki piechoty bolszewickiej. 
W dniu 14rym b. m. o godz, 14-ej rozpoczęło 
się wzajemne ostrzeliwania z ciężkiej artyle-, 
rji Kronsztadu. Oranieubaumu i Krasnej 
Gorki.

Osoby, przybyłe z Kronsztadu, stwierdza­
ją, iż panuje tam spokój. Szkody są nieznacz­
ne. Fabryki pracują. Kronsztad zrazu me 
bombardował Petersburga, czekając tam wy­
buchu powstania.

DZIAŁANIA POD KRONSZADTEM.
Helsingfors, 15 marca.

(E. E-). W dniu 12 b. m. forty Rrasoaja 
Górka i Sie raja Łoszad bombardowały Kroor 
aztadit. Podobno strzały z Krasnej Gorki nie 
sięgają Kronsztadtu. Natomiast baterje po­
wstańcze a powodzeniem bombardują ten fort 
i  ostatnio zniszczyły ceńtralę elektryczną, ob­
sługującą baterje Krasnej Gorki, 
w yĘ; ciągu dnia 13-go b. m. trwało aiezwy- 

lUe intensywnie wzajemne ostrzeliwanie. Ar- 
tyuerja kroosztadzka ostrzeliwała Oraniea- 
baum. Fort Krasnaja Górka milczał.

Znajdujące się w Petersburgu krążowni­
ki „Gangut" oręż „Poltawa“ nie mogą uczest­
niczyć w waioe przęciwtko Kronsztadtowi, bo­
wiem obecnie są reparowane.

Według ostatnich wiadomości1, cztery 
działa wielkiego kalibru na forcie Krasnaja 
Górka uległy zniszczeniu wskutek działania 
artylerji bronsztandokiej. Baterje bolszewickie 

#Hńiesaczone na Lisim Nosie na północo- 
wschód od Kronsztadtu przyłączyły sJ'ę  do po­
wstania.

Torpedowiec „Zabijaka" sftoi na s taży  
przy ujściu Newy,
WALKA ARTYLERJI MIĘDZY PETERS­

BURGIEM A K RONSZTADTEM.
Kopenhaga, 15 marca.

(.PAT.)'. (Biuro Wolffa). „Berliagake Ti- 
dende" donosi z Helsingfursu, że w niedzielę 
rano podjęto na nowo walkę artyleryjską mię­
dzy Petersburgiem a  Kronszladtem. Niema 

' żadnych podlstaw do - da wania wiary wiado­
mościom, rozszerzanym przez rząd sowiecki, 
jakoby sytuacja wzięła obrót pomyślmy dla 
bolszewików. Dzienniki bolszewickie, które 
ta  wczVaj nadeszły, przynoszą mowę, którą 
wykosił Lenin na ostatnim kongresie sowiec­
kim w Moskwie. Powiedział on,•zie gospodar­
czy upadek Rosji przeszkadza wprowadzeniu 
komun ietyczmych zasad w życie. W całej Ro­
sji odbywają się ruchy anliboitezewiekie. W 
końcu zaznaczył Leniu, że lesni żołnierze bol­
szewiccy oduczyli się pracować i stal: się 
bandytami.
RAD JO POWSTAŃCÓW KRONSZTADZKICH 

Helsingfors, 15 marca.
(E. E.). Komitet rewolucyjny ^  hjppn- 

sztadzie rozesłał w dniu 14 b. m. p g. 12 radjo 
następującej treści:

,J)o wszystkich redakcji gazet Europy: 
Kromztadt chce, aby cały świat* wiedział za 
co wojuje. Obrońcy Kronsztadu, żołnierze i 
robotnicy, zapraszają przedstawicieli wszyst­
kich p ism / Komuniści boją się, aby świat nie 
dowiedział się prawdy, dlatego nie pozwalają 
wyjeżdżać z Rosji. My obiecujemy wszystkim 
przybyłym do Kronsztadltu zupełne bezpie­
czeństwo".V •• 1 ' r 11 , £■'

BIULETYN SOWIECKI 0  DZIAŁANIACH 
j  POD KRONSZTADEM.

Rygą, 15 marca.
(E. E,). Biuletyn sowiecki o działaniach 

przeciwko Kronsztatowi podaje, ii  w dniu 12 
b. m. akcja ograniczała się do wywiadów po­
wietrznych, przyczem aeroplany sowieckie 
rzucały odezwy. Tenże biuletyn głosi, ii zau­
ważono, iż Kronsztad komunikuje się z Fin­
landią.

SOWIETY 0 SYTUACJL
Ryga, 15 marca.

(E. E.). „Nowyj Put" podaje, iż przewod­
niczący delegacji pokojowej sowieckiej; Joffe, 
otrzymał od kemisarza ludowego spraw zagra, 
niczuych Cziczeima depeszę, taprzeizającą 
wiadomościom o przesłaniu przez Kr nsztadt 
ultimatum Petersburgowi, Depesza ta komu­
nikuje, ii w Petersburgu panuje zupełny spo­
kój, oraz zaprzecza wiadomości o przerwaniu 
komunikacji między poszczególnymi punkta­
mi wybrzeża.

OGÓLNE POŁOŻENIE.
15 marca,

IE. E.), „Siewodnla" podaje, iż artylerja 
kroszładzka zniszczyła forty, położoną aa pół­
noc od Peter burga, Kamieniew wyjechał z 
Petersburga do Moskwy. Akcją przeciwko po­
wstańcom kieruje osobiście TroekiJ - Brao- 
sztein. Najwierniejsza sowietom kompan ja wy- 
cbowańców kursów -wojskowych przeszła na 
stronę powstańców.

„Krasnaja Gazieta" donosi, łż Kronsztad 
usiłował nawiązać komunikację z Rewiem, 
Helsingforaem 1 Warszawą.

Według wiadomości z Moskwy, w związ­
ku z ogólną sytuacją w Sowdapji, odwołano 
wszelkie zjazdy. ,

Estońska agencja telegraficzna podaje, i* 
pod Pskowem trwała w dniu wczorajszym 
strzelanina z broni ręcznej 1 armat

Pierwszy transport mąki, wysłanej przez 
amerykański Czerwony Krzyż, przybył do

SPRZECZNE WlADOMOfiCL 
1 P°ldhu, 15 marca.

PAT. (Radio)1. Wiadomości z Rosji są 
sprzeczne. Trocki postanowił zablokować 
Kronsztad, gdyż nie chce przez ostrzeliwanie 
uszkodzić twierdzy Potropawłowskfęj. Mary­
narze kronsztadacy ogłosili republikę. Sytuacja 
w Moskwie pogarsza się. Walki uliczne trwają 
dalej.

W MOSKWIE.
Praga, 14 marca.

(PAT.). Dzienniki czeskie donoszą ze 
Sztokholmu, że kurjer rządu finlandzkiego, 
który powrócił z Moskwy, donosi, iż na ulicach 
Moskwy toczą się krwawe walki. Petersburscy 
robotnicy domagają się natychmiastowego zwo­
łania konstytuanty.

RUCH POWSTAŃCZY NA BIAŁEJ RUSI.
Ryga, 315 marca.

(E. E-). Białoruskie biuro pras>)we w Ko­
wnie donosi, ,ie ruch antybolsze wieki na Bia­
łej Rusi, okupowanej przez bolszewików, roz­
szerza się. W powiecie słuckim aresztowane 
400 czynnych członków organizacji białorus­
kiej, walczących pod hasłem niepodległości 
demokratycznej Białej Rusi.

0

borna oficer belgijski i oświadczył w ratuszu, 
że Hambora należy uważać za okupowany. 
Ogłoszono tam etan oblężenia.

NIEMCY PROTESTUJĄ PRZECIWKO 
SANKCJI.

BerUn, 1S marca.
(E. E ). Rząd niemiecki zwróci! się do 

Ligi iN a rodów z notą zawierającą protest prze­
ciwko stosowaniu sankcji względem Niemiec. 
Nota będzie prawdopodobnie wręczona w da. 
15 to. m. sekretariatowi generalnemu Ligi, 
głoszoną zaś będzie dnia następnego.
W SPRAWIE ŚCIĄGANIA ODSZKODOWAŃ.

Londyn, 15 marca.
(PAT.). Havas. Wszystkie mocarstwa 

sprzymierzone, które mają prawo, dn udziału 
w odszkodowaniu niemieckiem, otrzymały te­
legram Lloyd George'a z zapytaniem, czy są 
skłonne wnieść w swoich parlamentach pro­
jekt ustawy co do ściągania odszkodowania 
analogicznie do projektu angielskiego. Projekt 
ten Izba gmin przyjęta w drugiem czytaniu.

POLSCY EMIGRANCI.
Bytom, 15 marca, 

(PAT.). Emigranci górnośląscy z Polski 
przybywają już mniejszymi grupami na Gór 
ny Śląsk drogą na Sosnowice-Szop ©uice-Mo- 
drzejów-Mysłowice i Oświęcim-Nowy Bieruń. 
Na granicy przyjmują ich delegaci polskich 
komitetów plebiscytowych, udzielając potrze 
bnych wskazówek. Zorganizowano także z ra­
mienia polskiego Czerwonego Krzyża doraźną 
pomoc sanitarną. Do pomocy w tej akcji zgło­
siła się na ochotnika młodzież białoruska, któ­
ra emigrantów odprowadza do kwater i parna* 
ga im w przenoszeniu pakunków. Ludność pol­
ska wita serdecznie drogich gości z Polski.

P0SŁDW1E FRANCUSCY A PLEBISCYT.
Paryż, ló marca. ’ 

(E. E.). Wycieczka grupy posłów izby de­
putowanych na Górny Śląsk została odroczo­
na. Odroczenie to ma na celu uniknięcie 
wszelkiego'podejrzenia o usiłowanie wywar­
cia wpływu na wynik głosowania.

Z

rozszerzenie  OKUPACJL
Bea-Rn, 14 marca. 

(PATj). (Biuro Wolffa). Według donie­
sień z Duisburgu, w sobotę przybył do Ham-

UNORMOWANIE ADMINISTRACJI NA WJ.
LENSZCZYŹN1E. )

Wilno, 15 marca.
(E. E ). Delegat rządu polskiego otrzymał 

szerokie pełnomocnictwa w zakresie unormer 
wania stosąnków administracyjnych oraz szkol­
nictwa w powiatach: "dziśnieńskim, bra daw- 
skim, duniłowieckim, wilejskim, wołożyńskim 
i lidzkim, w których dotąd panuje w tej dwa- 
dżinie zupełny chaos. Na organizację szkolnic­
twa w powiatach tych delegat otrzymał 35 nń* 
1 jonów marek. Personel województwa nowo­
grodzkiego, do którego powiaty wymienione 
formalnie należą, wyjechał do Nowogródka.

K oatestiada wojik Iiisz sw iiftcŁ
Gdańsk, 15 marca-

(E.E.). „Danziger Neueste NarhrtobteQ'1 
donoszą z Rygi, że w okolicach Smoleńska. ^' 
tebska i Mohylewa bolszewicy nagromadzali 
znaczne oddziały wojsk, wynoszące ld ~~ *0 
dywizji, zaopatrzone w lekką artylerję i 
żo wyszkolonych lotuików. W pobliżu P*>looka 
gromadzono 6 — 8 dywizji kawalerii.

Hiiady tzssks-w eoiitssis
Budapeszt, 14 marca.

(PAT.), Prez. ministrów, hor. Teleky, i 
ster spraw zagranitzoyek, dr. Grata, JH' 
do miejscowości Bruck -Kiralinida, 
kają się z czeskim ministrem spraw «jgl 
nych, dr. Beneszem i ministrem *
wecem. Przedmiotem obrad będą sPra. / / ’ ^  
zostające w związku z traktatami ^

tiow j gab iiel w M 0-
Madryt, 1» m/ r^ ’ .

(E. E.)'. Clworayl .ię  a»«y 0K
przewodnictwem Olionde Salazza, . 
również tekę ministra ąpraw z a g ra ć

0 mm  j u r t -
P°z«ań, 15 maPcf

(E. E ). Władze wojewódzkie 
rozporządzenie starosty gixxłzk'eg° *0~,n 
hjekna o zawieszeniu praw dy » »®®U
stronnictwa N. P. R. i internować111. 
Basińskiego. DC. Ruruhjekn usW u ł  Zd̂  
wanego stanowiska.

o a i p s i M K  l y i u n  t j f ś
' Paryż; ^bo rach, . W t^upetotojący^ jy we fr̂

dwa opróżnione 'krzesła P ° ^ ^ in]rtowa,nr‘ 
mafciej Iżbie ^putowanycb P ^  ; /  RzeczypJ 
Milierandzie, obecnym p r^J^  Soci««
^ o b te j i po zmarłym depnto 
stycznym Lauehe wybrani z0S.r“  
bloku narodowego Leco& e'̂  . K, .* t
70.000 głosów przeciwiko J , owł* 
nej lewicy Loriot i  Souvarme, którzy o t ^
mali 58.000 głosów. X
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Mmm\telggrafisias.
— W Madrycie aresztowany oaoatat zabójca

prezydenta ministrów Dato, anarchista Ataaeo Pe­
dro Mateo.

— Wszechrosyjski Kongres Komunistyczny, 
który miał się odbyć 15 b. m, zoetal odroczony ua 
czaa nieograniczony.

— W Dublinie z wyroku sądu doraźnego po­
wieszono 6-ciu sinlajoiMów, dwuch za zabicie ofi­
cerów angieWricb, pozostałych za napady na wojsko 
angielskie. Irlandzka partja robotnicza zapowie­
działa z tego powodu strajk.

— Kolo miejscowości T ra to  w Iriandji, pociąg 
wiozący policjantów dostał się w zasadzką, major 
policji został zabity.

— Dnia 13 b. m. policja berlińska wykryła 
Wewnątrz Kolumny Zwycięstwa w Berlinie paczkę, 
zawierającą 6 kilo dynamitu z lentem. W innych 
dzielnicach miasta policja wykryła również zapasy 
d y n a m itu . W  związku z Łem aresztowano 6  człon­
ków tajnej organizacji niemieckiej, którzy zamie­
r a l i  wysadzić w powietrze wszystkie pomniki w 
Behliuie, w szczególności zaś pomniki wybitnych 0- 
sobdstoócd politycznych.

I życia partii.

IW a  BaMisge.
, (Korespondencja wiosna)

jD. 13-go marca odbyły się  w całym Zagłę­
biu Dąbrowski am ma wszystkich kopalni ach 
m asowe zgromadzenia górników w  spraw ie 
umowy, k tórą  miejscom'! przedsiębiorcy zerw a­
li. Przy tej sposobności omawiano ropresje 
rządowe oraz z największem oburzeniem  pod* ' 
kreślano niecną robotę Związków N. P . Row- 
skich, Chadeckich, k tóre  jak  wiadomo ostatni 
stra jk  bojkotowały, a  swoich związkow­
ców kaptują szmugiowaną mąką i  cukrem. 
Robotnicy wypowiadali się  dalej przeciwko 
wolnemu handlowi ziemiopłodami i  w ostrych 
słowach zastrzegli się  przed p ro jek tem  rządu, 
na mocy którego najważniejsza spraw a — a- 
prowizacja robotników — m a być oddana w 
ręce przemysłowców. Oburzano s ię  na  to, i e  
dotychczas jeszcze w miejscowej kasie  cho­
rych nie przeprowadzono wyborów i i e  wogóle 
w tej doniosłej spraw ie d la  klasy robotniczej 
całej Polski rząd nic n ie  robi. Piętnowano 
wreszcie reakcyjny charak ter narzucanej przez 
praw icę konsty tucji W  tych spraw ach, powy­
żej wymienionych, powzięto cały szereg rezo­
lucji.

Na wszystkich wiecach oddawane hołd pa­
mięci bojowników Komuny Paiyskiejj.

Na wiecach przem awiali posłow ie: tow. 
Arciszewski, Pużak, Gęborak, Kunicki, Chudy, 
Dobrowolski, oraz tow. Woszczyósiia, Stańczyk, 
Cupiał, Baranowski, Pilch i inni.

Głosy czytelników.
W sprawie dodatku na umundurowanie dla nr»ęd- 

nikćw sortowni poczt polowyeh.
Szanowna Redakcjo!
Rozkazem Nr. 87 Min. Spr. Wojsk., punkt. 3116 

•a x. 1919, zostali pracownicy poczt i  telegrafów po­
wołani do służby w pocztach potowych aa prawach 
urzędników wojskowych. Tymczasem rozkaz Dow, 
Oikr. Gen. .Warsa. Nr, 16 § 14 ustęp II, odmawia 
wszystkim oficerom i  urzędnikom wojskowym, któ­
rzy nie przeszli praez dateaalk personalny M. S. 
Wojską wypłaty na umundurowanie (około t.000 m. 
mies.), którą to kwotę otrzymują pozostali oficero­
wie i urzędnicy wjstoowi.

Urzędnicy sortowni pocat potowych Warszawa 
nie otrzymują już drugi miesiąc wypłaty na umun­
durowanie, co przecież jest nad wyraź niesprawie­
dliwe, gdyż sortownia poczt potowych podlega 
Centr. Zarządowi poczt potowych i urzędnicy tcjf.e 
sortowni są urzędnikami wojskowymi, a ponieważ, 
jako tacy. powinni ubierać się zgodnie z istniejące- 
mi przepisami wojsfcowemi’, powinno im przysługi­
wać praw© otrzymywania dodatku na umundurowa­
nie (traeba hi nadmienić, iż urzędnicy wojskowi gar 
mego Zarządu i wszystkich innych sortowni, ora* 
frontowych pocat potowych otrzymują ten doiatek).

A teraz kilka słów w sprawie powiększenia 
mnożnika.

Podnosi się mnożnik, a  jednocześnie zwiększa
się nieproporcjonalnie cenę deputatów wojskowych. 
Tak np. w lutym powiększono cenę deputata dla 
dwojga osób (mąż i żona) o a 'w'9Sla z 808
do 722 mk., ezrti blisko o 130%.

A gdzież uchwała ministrów o ntopodnoszeaiu 
cen w lutym? Co na to szef imtemdentory pułk. Pie- 
truszewicz i szef Oentr. Zarządu poczt po-ęwych 
przy Esk. Min. 9praw Wojsk., p. Jakób Saliofci któ- 
ry niby to ..usilnie" dba o dobro pracowników

Obserwator.

Lsoplsma nadesłane.
ił z druku nr. 9 — 10 tygodnika p1' ” ** 
gaau Związiku s^bliieaiia narodów ooro- 
następującej treści: ,,15 sierpnia 1920 
21“ — K. Drzewieckiego; „Parę uwag 
wiązku z  rozmową M. Romera4', M W a- 
W ,  M. W. ,,Zarys literatury hiatorus- 
idan Zgranżk. Z prasy finlandzkiej. Ta­
nko. Konferencja londyńska. Z niwy hr 
irodów odrodzonych. Rokowania w- Ry-

Sprawozdanj© z działalności P . P . S- w 
Daaiji za. 1920 rok.

Stan olganiisBcęlny.
Członków partyjnych opłacających poda­

tek partyjny — 61. Zalegających w opłacie — 
f-iu .

Odbyło się wieców 18, posiedzeń 26, kon­
ferencji 7, wieców okręgowych 7.

Stan Kasy.
Ogólny dochód za 20 rok 3,331 kr. 60 or.

„  rozchód 3,175 k r. 27 or.
Pozostało n a  rok  1921 155 k r .  42 ar.
Oprócz powyższego było wysłane n a  cel 

Dziecka Robotniczego w pieniądzach duńskich 
150 kr., 400 k r. 600 k r. 100 kr.

(—) A. Tomaszewski.
(—•) L. Drabik.

Z PRASY PARTYJNEJ.
Wyszedł z  druku nr. 10 poznańskiego »,Tygo­

dnika Ludowego", organu P. P. S. Na całość nume­
ru  siad a ją  się następujące artykuły: „Szacherlei
4». patrona Adamskiego4*, „Międzynarodowy kon­
gres socjalistyczny w Wiedniu" K. Cza/piński, Koo- 
fareecja londyńska4* Andrzej Osad; ^Kongres nie­
zależnej Partj i Pracy", interpelacja w sprawie Ba. 
lacfcowicza44, „Nowa kompromitacja N. P.R.4*, „Minł- 
*t«r wojny Soankowslki — ks. Oraczewski*4, „Ze 
świata4*, „Z życia Masowego ruchu zawodowego", 
„Ruch partyjny’*. . , j j ;.! (• ■

Wydział Kulturalno • Oświatowy Dzielnicy Jero­
zolimskiej. W niedzielę do. 20 b. m. o godz. 11 % 
w lokalu przy ul. Chłodnej w teatrze Powszechnym 
odbędzie się odczyt, urządzony staraniem Wydziału 
Kulturalno - Oświatowego Dzielnicy Jerozolimskiej, 
odczyt wygłosi tour, poseł Barlicid, p. Ł „O Juljurau 
Słowackim’*. Bilety są do nabycia w lokalu Dziel­
nicy Jerozolimskiej (Chłodna 41) od godz. 6 — 8.

Egzekutywa 0. K. R. Dziś o god z, 6 w lokalu 
O. K. R. (Al. Jerozolimskie 561 posiedzenie Egzeku­
tywy. •

Okręgowy Komitet Robotniczy. Dziś o godz. 7 
w O. K. R. (AL Jerozolimskie 50) posiedzenie O. K. 
R.

Dzielnica śródmiejska. Dziś o godz. 6 w tokaflu 
O. K. R. (A3. Jarozoliroakie 56) posiedzenie Komi­
tetu Dzielnicy.

Pocetowa Org. P. P. S. Dafć o godz. 6 iw O. K. 
R. (AL Jerozolimskie 56) posiedzenie Komitetu, o 
godz. 7 ogólne zebranie członków.

Kolejowa Org. P. P. S, Jutro o godz. 5 w O. K. 
R. (AL Jerozolimski© 86) posiedzenie Egzekutywy.

Dlielnica Mokotowska. Jutro o godz. 5 i pół w 
lokalu (Bagatela 12a) posiedzenie Komitetu.

Zabawa Taneczna. W robotę, da. 19 marca 
w lokalu 0. K. R. (Al. Jerozolimskie 56) o godŁ 9 
wiecŁ odbędzie się Zabawa taneczna, urządzona 
Staroniem Klubu MaadoJiaistów. Bilety są do na­
bycia w O. K. R. w eonie Mk. 100 dla członków za 
okazaniem legitymacji partyjnej i dla gości Mk. 150.

iusli zawodowy
Konfiskata. Z rozporządzenia komisarza rządu 

na m. stoi. Warszawę, na zasadzi© ustawy i  dnia 25 
VII 1919 r., w przedmiocie upewnienia bezpieczeń­
stwa państwa i utrzymania porządku pulbl. w czasie 
wojny, odezwę żargonową Związku zawodowego 
pracowników piekarskich w Polsce skonfiskowano.

Baczność pracownicy apteczni! W piątek. 18 
b. m. punktualnie o godz. 7 wiec®, w Sali girmna- 
atyeanej (Zielna 25) odbędzie się ogólno zebranie 
Sekcji aptecznej przy Związku Pracowników Han­
dlowych (Ztotoa «S)* Na porządku dziennym akcja 
w sprawie poprawy bytu.

Koledzy, stawcie się ternie t
Ze Związku Robotników Miejskich Nr. 42 i 43, 

Al. Jerozolimskie 56 i  Wolaka 52. W dniu 17 mar- 
c a i4. to, i  j. w czwartek punktualnie o godz. 6 w. 
w lokalu Z w itk u  (AL Jerozolimskie 96) odbędzie 
się za ran ie  Rady Naczelnej ze Związku Nr. 42 i 43.

Delegaci proszeni są o punktualne i bezwarun­
kowo przybycie. /

Uwaga: Wejście za okazaniem legitymacji.
— Dziś. t. j. dnia 16 marca r. b„ w środę, punk­

tualnie o godz. 6 wiec®, w lokalu Związku (Al. J*’ 
roaoiimskie 56) odbędzie się zebranie delegatów 
Wydziato XVIII, l j. Wydziału Zaopatrywania.

Baczność Muzycy Zawodowi!, Dnia 23 b. m. o 
godz. 11-ej rano odbędzie się doroczne Walne Ogól­
ne Zebrani© w sali Filharmonii Warszawskiej. Ze 
względu na ważność Obrad prosimy o liczny udział 
w obradach.

Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej. 
Da. 17 marca (cawartok) o godz. 7 wlecz, w lokalu 
Gcwpody Robotniczej — Bagatela 12a odbędzie się 
zebranie ogólne cz-onków. Na porządku dziennym 
b. ważne sprawy. Prosimy o punktualność. Zapo­
wiedziany na ten sam dzień referat dr. W. Gorzyc- 
kiego wobec tego nie odbędzie się.

Z s ^ r ^ r s S c ą .
Kongres generalnej konfederacji włoskiej 

odibył się w nastroju wojowniczym. Wytoczo­
no kampanję przeciwko hegomonji Moskwy-

Komuniści znów zwalczali dotychczaso­
wych przywódców Gen. Koni. Pr., rzucając na 
nich różne oszczerstwa.

Ostatecznie kierunek bolszew 'dki uty^ka’
mniejszość. Za utrzymaniem dotychczasowego
kierunku konfederacji padło głosów 1.435.875, 
przecdwiko 432.-558 (przyczem 17.375 powstrzy­
mało się  od głosowania). ______

d u u  g I ^ k r j a p I Ń s t w o w  a-
P*ąża k lasa  — P^ąty dzień.

Główniejsze try grane:
Mk. 25 000 nr. 8775.
Mk. 20000 nr. 64986.
Mk, 15000 a-ry 5377, 36480, 43317, 52324-
Mik. 10 000 n-ry 2313, 8231, 34507, 36803,

43926.

Mk. 5 000 n-ry 1974, 6014, 9693, 11176, 
33702, 34139, 85933, 38053, 38950, 44314,47887 
48238, 56915, 60266, 62611, 69051, 74057. 8742.

W przemyśle górniczo-hutni­
czym na Górnym Śląsku pracuje 
201.596 robotników.

życic {jospoiiamt.
Notowania giełdy warszawskiej.

Dolary Stanów Zjednoczonych sprz. -6bd. kupno 
870, trata. S77^0 — 881.

Kromki franc, apra. 64,50, kupno 68, tranz, 64.
Marki niemieckie sprz. 14,35, kupno 14
Berlin w czekach epiiz. 14,60, kupno 14,25. 

sprz. 14,40 — 14.50.

C - y  wrą to jr  S t .  M ro c z k o w sk i 
J [ n  9  (u l, o rd y n a c k a ) ,

Dili 8 w, lieipiła n i t  ■
.TAJEMNICZY ZEGAR” oraz wszystkie a tra k -  
c i s  efektownego pr.og. marcowego. J u t r o :  Be- 

nefls B im -Bom u.

K r o n i k a *
Intern«w a»to pasfcarey. Z rozporządze­

n ia  Komisarza Rządu na in. s t  W arszawę za 
grom adzenie towarów internow ano w Moko­
tow ie następujące osoby: K auim ana Abram a, 
Goldiberga Arona, Lewina Beudę, Erenlberga 
Pittkusa Mowszą, Hofenberga Pinkusa, Ko­
chanowicza .Wolfa i  Gałczyńskiego Gedalę. 
(PAT-).

„Panam iar*" wypuszczany z więzienict. O- 
uegdaj wypuszczony z*>stał z wiięzieiua rzeko­
m o z  powodu złego stanu zdrowia, jeden  z a- 
resztowanyeh dyrektorów Bauku Kupiectwa 
Polskiego, p. Mazairkiewkz.

■Walk* * Lichwą. Jak podaje wczorajszy „Prze­
gląd Wieczorny4' policja warszawska a polecania 
wyższej wlaJsy rozpieczętowała szereg okładów, 
aawiercjących towary ulegające zepsuciu, a miano­
wicie: jaja, masto i eer.

To rozporządzenie wiedzy wyższej poleca In­
spektorowi urzędu walki z lichwą, ażeby te towary 
rozprzedał pomiędzy kooperatywy i instytucie 
apołecore.

Z Targowego Komitetu Mięsnego. W dniu 9 
b. m. odbyło się, pod przewodnictwem Komisarza 
Miaisterjum Aprowizacji przy Magistracie m. sL 
Warszawy, posiedzenie Targowego Komitetu Mięs­
nego.

Omówiono szereg spraw bieżących, przyczem 
przedstawiciele Związków Rzeźniczych zdecy­
dowali utworzenie Komisji, która będzie organem 
optnjodłiwcSym dla Magistratu m. st. Warszawy 
przy wydawaniu zeawoleń na prowadzenie handlu 
mię3em, wędlinami i t. p.

Zdecydowano również, aby kontrolę nad cena­
mi i  przestrzeganiem przepisów objęli między io- 
nemi przedstawiciele, wybrani przez Związki Bę­
dą oni zaopatrzeni przez Komisarza Minirterjum 
Aprowizacji przy Magistracie m. st. Warszawy w 
specjalne legitymacje.

Rozpatrywano również sprawę praktycznego 
zastosowania rozporządzenia Ministra Aprowizacji 
S dnia 5 mairca r. to w sprawie ograniczeń spożycia.

J>o uzyskaniu za pośrednictwem Komisarza ze- 
twolenia Ministra Aprowizacji ustalono, i i  handel 
hurtowy mięsa w Warszawie będzie odbywał się w 
hali w środy i piątki, natomiast we wtorki i czwart­
ki, t. j. w dni poprzedzające dni bezmięsne, handel 
hurtowy jest wzbroniony.

Handel detaliczny mięsem w środy i piątki jest 
wzbroniony.

KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
METEOROLOGICZNEGO.

Rozkład ciśnienia. Wyż barometryczny na po- 
hirtato - wschodzie Europy oraz nad zatoką Biskaj­
ską, niż baroimetryczuy między Anglją a Irlandią.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym (od pólmocy): Dość pogodnie, eiepto, ran­
kiem mglistą. Słabe wiatry z południo - wschodu.

Uwagi z dnia 15 III 1921 r. Wysokie ciśnienie 
leżące już od dłuższego czasu na połuduio - wscho­
dzi© Europy nietyUco trwa, lecz wzmaga się: wsku­
tek tego w Polsce panuje od dłuższego czasu nie­
zwykle piękna i ciepła pogoda. Niezależnie od te­
go wyżu u* południ© - zachodzie Europy powstał 
drugi leżący nad Hiszpanją, co sprawiło, ie  w dniu 
wczorajszym cala Europa, p'rócz Anglji, i wybrzeży 
Norwegji leżała w obszarze wysokiego ciśnienia 
i pod wpływem wiatrów przeważnie południowych, 
podnoszących temperaturę znaczni© pomad średnią 
normalną dla tej pory roku. Według średnich wie­
loletnich dia Warszawy istotny koniec zimy, t. j- 
dzień. -w którym temperatura średnia dzienna prze­
kroczą punkt 0 stopni, przypada dnia 16-go. to test 
w dniu dzisiejszym. Jednakie W tym roku nastą­
piło to znaeanće wcześniej, a w ostatnich dniach, 
jak to można byto zauważyć z podawanych codzien­
ni© temperatur skrajnych dla Warszawy, zaledwie 
temperatura najniższa spadała do 0 stopni lub ni© 
wiele poniżej, średnia dzienna zaś dosięgała ju t 
niemal 10 stopni powyżej 0 stopni.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 16,4, najniższa — 0,5.

Ti»y wagony paczek dla jeńców nassych, sa- 
kładników i ich rodzin zagłodzonych ma prawo za­
brać ze sobą delegacja nasza, jadąca z  Warszawy do 
Moskwy i  Petersburga, po podpisaniu pokoju. Al«

tych paczek niema jeszcze! Trzeba je zebrać do­
piero i zebrać błyskawicznie, bo delegacja 28-go b. 
m. wyrusza w drogę. Paczki zaś muazą być zare­
jestrowane ł naładowane. Towarzystw® Doraźnej 
Pomocy Kobiety Polskiej podejmuje sią pośrednict­
wa w tej pilnej sprawie i prosi najgOB®c*ł O okła­
danie paozek w lokalu Towarzystwa Pomocy Ofia­
rom Wojny, Szpitalna 6 m. 6 od 5-ej do 8ę j w. na 
ręce Dyżurujących Członków Towarzystwa. Pacakl 
zawierać mogą tylko produkty suche, wagi maxi­
mum 30 funtów. Zaszyte w worki mogą być imien­
ne lub stosownie do woli ofiarodawcy bezimienne.

Uprasza się p.p. Kupców o łaskawe zgłoszenia 
zaofiarować w naturze, po odbiór których wystani 
będą harcerze { harcerki z odpowiednieml legity­
macjami.

Z Rady Miejskiej, Posiedzenie plenarne Rady 
odbędzie się w dniu 17-ym marca r. to (czwartek)
0 godz. 7-ej wieczorem w sali posiedzeń Rady.

(a) Cukier dla Warszawy. Cukrowniom po­
znańskim polecono dostarczyć dla Warszawy cukru 
surowego w ilości 2000 ton, dla Lwowa 1500 L i dla 
potrzeb mieszkańców Krakowa 950 t  Zakup prze­
prowadza Związek Cukrowników w Warszawie.

(a) Paszporty dla kresów. Wojewodowie kre­
sów wschodnich otrzymali zawiadomienie, że paro- 
porty eagraniczne dla mieszkańców powiatów 
wschodnich wydaje narazi© wydział paszportowy Z,
T. P., paszporty zaś wewnętrzne dla mieszkańców 
są już wydrukowane i rozsyłane województwom; 
co zaś do sposobu meldowania przyjezdnych, to od­
nośne przepisy opracowuje Ministerjum Spr. W.

(a) Warszawa — Opole. Na czas akcji piętowy- 
towej ua G. Śląsku, dla celów szybkiej komunikacji
1 Warszawą utworzono bezpośrednie połączenie 
głównej atccji telegraficznej w Warazawie z m. 
Opole.

Komunikacja tSrgraliczna a Wilnem. Otwarto
wymianę prywatnej korespondencji telegraficznej i  
Wilnem. Dla telegramów tych należy stosować ta­
ryfę wewnętrzną i kierować je drogą na Warszawę.

Doroczpy bieg okrężny po Warsoawie. Dnia
3 kwietnia rozegrany zostanie pierwszy z dorocz­
nych biegów okrężnych po Warszawie, rozgrywa­
nych zawsze w Przewodnią Niedzielę o wielki pu­
li ar srebrny. Bieg dostępny dla wszystkich amato­
rów, obywateli Polski rozegrany zostanie na szlaku: 
Szpitalna róg Boduena — atart, Plac Warecki, Sien­
kiewicza. Marszałkowska, Ogród Soski, Niecała, 
Plac Teatralny, Senatorska, Plac Zamkowy, Zjaod, 
Bulwary nad Wisłą, Wiadukt, Aleja 3-go Maja, A- 

kleja Jerozolimska, Bracka, Szpitalna róg Bodueoa— 
•celownik. Ogólna przestrzeń — 6,400 mtr.

Zgłoszenia należy kierować do Warsraw&hi©- 
go Okręgowego Związku Lekkoatletycznego iKL 
„Polonia”, Szczygla la . Warszawa). Zamiejscowi 
zawodnicy w porę zameldowani otrzynują bezpłat­
ny przejazd do Warszawy i z powrotenjL, mocłeg i t. 
pi. ułatwienia, zwykle w życiu klubow©m. Niesto- 
wanzyazeni mogą na zawody otrzymać kostjurn lek­
koatletyczny.
ZEBRANIA I  ODCZYTY. . .

Polskie Towarzystwo Tatrzańskie. Dziś o sodo.
8 wiec®, w  siedzibie Tow. milośn. fotograf. (Czac­
kiego 5) odbędzie się  zwykłe miesięczne zebrania 
członków Oddziału.

Polskie Tow. Chemiczne. Jutro o godz. M  
pp. w dużym atudytorjum chemicmem Poiśt. wars*, 
odbędzie się posiedzenie P. T. Ch., ua którem obok 
praemówienia prof. Czubalskiego p. t. „O jo-acach 
ć. p. prof. Popoelskiego4'. prof. dr. J. Zawidiki wy. 
głosi odczyt p. t.: „O pracach p. Fulham© nad pro­
cesami odUeaienia44.

W Z w .buchalterów. Jufro w siedzibie Związloa 
buchalterów (Marszałkowska 74) odbędzie się koń- 
fermeja ptoicsora W. Góry w sprawie zaznaromlo- 
uda członków z odezwą, złożoną posłom sejmowym.

Pijany statek. W sobotę dn. 19 marca w stół 
Tow, Hygjetiicznego (Karowa 30) odbędzie etę 
wieczór poezji Jana Artura łl-mbuuda. Poezjje Jana 
Artura Riińbauda, najświomiejszego tłumacza jeg» 
d ie t  J. Iwaezkiiew icz. J. M. Rytord, J. Tuwim i re­
cytatorzy M. Strońska i St. Jaracz. Bilety w  kawaae- 
ni Ziemiańskiej.

Mieczysław Frenkiel i Marjas* Masayńsld opo­
wiadać będą iw niedzielę *20 to m. o godz. 8 wiec*, 
w sak Tow. Hygjeoiicznego (uf. Karowa) gawędy, 
ramoty, fraszki, humoreski, satyry, bajki i dowcip- 
n© anegdoty różnych autorów polskich. Bilety sprz©  ̂
doje księgarnia Wendego i 8-ki Krak. Prsedm. i 
kancelarjtt Tow. Hygjeniicznego, ul. Karowa.
W Y P A D K I .

(im) Samobójstwo z niedostatku i z miłości. Vi 
domu nr. 12 przy uL Rybaki, w ogólnem miejsc® 
uslepowem, ipowiesdl się na pasku, w ©ełu sam 
bójarym, 23-tetni EdwaTd Mroczek, ezeregowiec I 
pułku iułjmierji. Przy samobójcy zaialezion© korutę 
treści naatępująoej: „Życie ^ n d e  
w-odu niedostaitku i przez, miłość. Edward. Mrocz©*. 
Warszawa, dnia 14/111 1921 r.4*

(m) Rozboje samochodowe. Przy zibiegu u l  To­
warowej i Grzybowskiej samochód przejechał 10- 
lećniego chłopce niewiadomego ttazwi^a, 
go lekarz pogotowia stwierdził wsteąśniiisoa© uióz-
gu i  rany tłuczone na K*>V4’ie; w  . „ 0to<

(m) Zamordowanie 2-**h kobiet. W mbooŁ UW*- 
row efc4 (gm. jabtómia) znalezi^o .trupa ^m oc.
dowanei iła-touiej Reginy Graybowrąk-^ óroy  ti**- 
żsata sztabowego z© łżkoli*****. Morderstwa dotuk-
nano w ceiu rabunkowym. im w \ -r w  iiesia 'tarcońskim (gm. Lząsnaewi w po w.
warszftwskiim znaltŁmoo trupa zamordowoncS ko-
b i^ 1 a ło ^ lo ^ - < ń u ,  średniego, włosy
dGMw^blrad Na bieliżnie zamordowanej są ’ner*; cienw oM m l - za pomocą .z a d W
rm  dęto-klótych w szjję.. Zwłoki praywiaiono d© 
proseklortum w* Worsaewi©.

fm) Zamordowanie 3-ch poUcjantów. Do gospo- 
,laraa Francteita Kasprowicza we w*i Falen ia*  
Dużych tam- Raszyn) w paw-, warszawskim prał- 

na nocie* d wóch żoluierzy. Po pewnym czasie. 
Mtosiio się tam dwóch policjantów z  poateruaku W 
^szynie, uebrojonych w karabiny i  rowoiwetyii 
Wacław Lendzior i Jan Kochanowala. ©lem spraw- 
dzenia dowodów orobirtych owych żołnierzy. Po­
nieważ dokumenty wydały Mę poi«jrz&ne, przet* 
policjanci oresatowaK io-merzy i  udali się w stro­
nę posterunku w gm, Raszynie, Na drodze, w nieda­
lekiej odległości od Falent, aresztowani poczęsto­
wali posterunkowych papierosami. Korzystając * 
chwili, w której policjami zapalali papierosy, żoł­
nierze rzucili się na posterunkowych, odebrati łm 
rewolwery, jyocaem kilku strzałami położyli Ląo*



V
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„R O B O T W I ś r ó d  a, 16 marca 1921 r. Nr. 70

dsiwa i  Kochanowskiego trupem na miejscu. Po sa- 
fcójsUvie zbrotii. arze uciekli wraz z rewolwerami 

— PoateruEikowy policji paw. rypdńskieg}, Ste­
l l a  Lewandowski cekorictwal is .posterunku RUzua 
do Rypina: Henrylka Maciejczyka (gub. rad aiska, 
pow. konecki) i Piotra Kitę (pow. r'kuski)-żoł- 
siierzy-deŁerterów z 64 pułku piechoty grudziąda. 
feiecfo. Na 10-ej wiorście przed Rypd. em w gm. 
Szczutowie aresztowani odebrali rewolwer Lewan­
dowskiemu i  zastrzeli li go, poczem uciekli.

Z sądów.
0  wydanfe Pożyczki Odrodzenia.

P. Maurycy Luxemburg złożył w maju r. z. 2 
■ttuki asyguacji koronowych na okazicieia (po 
10,000 koron) Polskiej Kra.owej Kasie Pożyczko­
wej do zamiany na Pożyczkę Odrodzenia 1020* roku. 
i jP o kilko dioiaeh zgłosi! się po świadectwo, lecz 
wydania tegoż Kasa odmówi.a; w sporządzonym tuż 
protakuie p. L. wyjaśmii, że asy gnaty na oka­
ziciela nabył za pośrednictwem agentów przysię­
głych gietdy M. Kotmiia i utrzymującego kantor 
wsukieraki Turkusa.

Wobec tego, że asygnaty głoszą na okaziciela, 
oarówni z  papierami publiczny mi mają kurs i żad­
nemu zatem zak west jonowaniu ulegać nie mogą — 
Ł wnróał powództw© do Sądu Okręgowego o jobo- 
'wiązanie Polskiej Krajowej Kasy do wydania Po- 
iycjoki Odrodzenia w markach za 20,000 koron.

Powód dowodził, że przez odmowę powyższą 
lam Skarb obniża wartość waluty i powoduje, że 
poUicatość traci zauiani© do Skarbu polskiego, boć 
hie sz'o tu o ^zwroi", lecz o „zamiany" i*a Pożyczkę 
Odrodzenia,

Sąd Okręgowy, zgodnie z obroną Kasy, uznał, 
że Poiska Krajowa Kasa niesłusznie została zapo- 
zwana, a  to na tej zasadzie, iż z dniem 1 ma ca 
lb'20 r. przy .-zieloną została do Minislerjum S k a ł - ,  
że zatem powód powinien był ag.©sić swoje ząu-ni© 
do Urzędu Pożyczek Państwowych, to jest do b i. r- 
bu Państwa.

Wobec tego Sąd postępowanie w sprawie umo­
rzył i zasąGii od L. kosziy sądowe.

O ile uam wiadomo, powod zaskarżyć ma tę de­
cyzję do Sądu Apelacyjnego,

T ea tr  i Muzyka.
Z SALI KONCERTOWEJ.

Pokaz rytmiczno-plastyczny uczennic szkoły Fran­
ciszki Kutn ©równy.

Gimnastyka rytmiczna i taniec, nie zadawał- 
aiający się szablonem, — zdobywa sobie coraz szer­
sze kolo zwolenników, Ostatecznie musi sobie te­
rować urogę świadomość, że rytmiczny ruch, jak­
kolwiek z natury swojej i z konieczności zawiera 
moment miarowego powtarzania się, — może być 
jednak w sposób, jataiajnatuwuttiejszy przystoso­
wany do psychiki ludzkiej, może być wyrazem jej 
przeżyć, jej nastrojów w każdym poszczególnym 
momencie, n:e stając się zarazem tańcem w zna­
czeniu utartem. Zresztą, -wiadomą jest z psycholo­
gii rzeczą, jak ściśle związaną jest z ruchem cala 
uczuciowość ludzka. O cóż chodzi nowemu kierun­
kowi. o którym słyszymy coraz częściej? 0  ta. aby 
estetyczny ruch, sam przez się nie biorąc do po­
mocy ani słowa, ani g.oau, — stał się wyrazem 
przeżycia, przylegającym doń równie ściśle, jak 
up. melodja. Konsekwencją tylko takiego charak­

teru ruchu rytmicznego musi być najzupełniejsze 
odgrodzenie się dotychczasowego tańca od baie.u, 
od najbardziej choćoy różnorodnych gpas’' (kro­
ków) szablonowych.

Tak rzecz ta wygląda w teoTji,
W praktyce — jak zwykle — teorja wchodzi 

w kcmproniiis ze zw. czajeni utartym, z gustem 
ptrbi czności, który tna swoje cele specjalne no i z 
wygodą.

Pod tym jednak względem popis uczenie p. 
Rutnerówny stanowił miłą niespodziankę. Każda 
koncepcja jest tiu przemyślana, w zgodzie z zasad­
niczym poglądem, o którym mową wyżej, każda — 
odczuta, co prawda do pewnego tylko stopnia.

P. Kutnerównie należy się peln© uznanie za 
pracę, której się oddala z widocznem zna ws1 '/.era 
i za bardzo dobre rezultaty. J, R_

Teatr Rozmaitości. Dziś ostatni raz przed pre­
mierą „Trybuni'1. Jutro ptremejra oryginalnej ko- 
medji Bernarda Shawa ,.Cezar i Kleopatra".

Teatr Polski Dziś i dni następnych „Biała rę­
kawiczka".

Teatr Reduta. Dziś i jutro „Wojna i miłość".
Teatr Mały. Dziś i dni następnych „Cierpki o- 

woc‘.
Teatr Dramatyczny. Dziś i jutro ..Gu-bernalar

i Trodkił" Aspe.

POKWITOWANIA,
Na Górny Śląsk.

2 Płocka to w. Pakulski mk. 2750. \
Od robotników wojskowego urzędu gospodar­

czego w biedkach mik. 7192.
Od robotników folw. Mendy i  Wólka Leśna 

ziemi Siedleckiej mk. 495,

Z odczytu w Siedlcach mk. 327.
Stowarzyszenie Spożywcze pracowników Poii- 

techruki warszaw, uik. 2000.
Zebrane na pożegnalnym ob-sdzie wśród cczeri- 

ndików zjazdu gaslrouomicŁ-ego hotelowego m ;.y£j 
Robotnicza k-oopera.ywa .Społem ’ w Mszczą-’ 

nowie mk. 1696.
Zebrane weród członków kola im. Józefa Pił­

sudskiego, Związku Polskiej Młodzieży Robotnic^! 
„Siła1 mk. 4470.
Na Robotniczy Wydział wychowania dziecka puisk,

Stanisław Sosnowski, delegat robotników wSyu- 
dykacie Rolniczym, zrzekając się mandatu deiegaia 
i jednocześnie dziękując za dotychczasowe zaoilaaie 
składa mk. 2300.

Stefan Ssrajer mk. 100.
Do dyspozycji p. £altigiero«\ej dla uczczenia pamię­

ci dr. Mark Katyńskiej.
Dr. Zofja Rozenbhim nil: 1000,
Helena Roseaiblmn mk. 500.

Na harjńonję dia ociemniałego grajka.
W rocznicę śmierci matki K. R. mk. 400. ly.-cy 

mk. 150. B. Dobrzelecki mk. 50. Wiktor Dąbrowski 
nvk, 100. Stańczykowski St. mk. 50. Zajączkowski 
St. tuk. 100. ŁsuWwska mk. 25. Sarnowski mk. 100. 
Gebauer mik. 25. Mamies mk. 35. Sobociński mk. 25. 
Zientek ink. 30. B. Stańczykowski mk 50. Ciamic- 
lewTsiii mik. 100. Kamoro w Mai J. mk. 30 Szrajer mk. 
100. Komorowski K. mk. 30. Wielgoliński mk. 100. 
Zajączkowski W. mk. 100, Wileuki mk. 100. Zap 
kraewski mk. 100. Mazurkiewicz mk. 20. Łęcki mit. 
100. Malinowski St. mk. 100. J. Ż. mk. 100 Klim 
mk. 30. Kral mk. 75. Dewal mk. 30. Bkr sai 
mk. 50. Prokopiak mk. 100.

sesALZsm

K I N O

PAŁACE
Chmielna 9.

i * a  s e r j a

B z i ś  F r e m j e r a
początek o godz. 6-eJ po poi.

K a i d y  w i n i e n  z o h s t c s y ó  w i e l k i  o b r a z  f i l m o w y  w  2  a e r j a c h
l * a  s e r j a

C U D  N A S  W I S Ł A
w edług  scenarjusza Adama Zagórskiego wykonany w Warszawie przy współudziale najwybitniejszych artystek i artystów Ww edług  scenarjusza Adama Zagórskiego wykonany w Warszawie przy współudziale   w  , H1

naszych scen. « ^ e i t y s e r o w o 4 <»yez««rJ k£a< am ator 4 a j . Zdjąć dokonał inż. ^ o i g n i e w  ( i m a z d o e s a i iPAM1K W r o U c h  yłiutfnychi PANOWIE
Honorata L eszczyń ska  W incenty inta packi (o jc lsej
Anna Halina Edmund GamńtKI
Jadw iga S m o sa rsk a  k » l-d y .law  Ur ab owaki

oiciA ii Jaracz
llustr, muz. pod dyr. JÓ ZSfa Wenty. Jem y L eszczyńsk i
  * Leonard wończa S tęp iński.

Z A K Ł A D Y
i f l E O I - f i i l U f C Z i l E

I i

dla

P R Z E M Y S Ł U  ■ 

G R A FIC Z N E G O
S p . z  o g r .  odp.

PRZYJMUJĄ ZAMÓWIENIA:

na remonty, m ontaże, przeprowadzki wszelkich m a­
szyn drukarsKicłi, introligatorskich, litograficznych 
i innych, wchodzących w zakres przemysłu gra­

ficznego.

KUPCJją i SPRZEDAją: 

wszelkie maszyny i narządzia przemysłu graficznego.

OBECNIE POSIADAJĄ NA SKŁADZIE:

maszyny drukarskie płaskie i pedałowe, maszyny 
introligatorskie jak: noże' do krajania papieru, pra­
sa do złocenia i wycisku, maszynę do składania 
arkuszy (falcmaszyną), m aszyną do podgumowy- 
wania banderoiek, maszyny do szycia drutem  i bla­
chą, oraz całkowite urządzenia fototechniczne dla 
robót kolorowych wraz z potrzebnymi m aterjałam i 

Jak: kliszami, papieram i, chemikaljarni i t. p,

W A R SZ A W A .

GRZYBOWSKA 41a. TELEFON 175-21.
Adres telegraf.: M echgpaf.

g S f T *  B a c z n o ś ć  P a n i e !
Oawtio egzystująca pracownia K ap u c y ń sk a  13 m . 2 vis a vis 
Miodowej posiada na składzie wteuu wyuor i  Al !  DAMdSkCd
jMjnowazych fasonow Kowerkutowych pluszowych, i innych 5i%

taniej niż wszędzie.

'SldlYiśONSft
przypomina niniejszym, ie  w dniu 16-ym b. m. upływa term in uiszczenia dodatko­

w ej opłaty do biletów kwartalnych wskutek podwyższenia taryfy tramwajowej w wy­
sokości: J

M k . 4 0 0 . —  od biletu norm alnego 
I M k .  2 ( 1 8 . -  ‘ „ „ ulgowego.

Jednocześnie z wnoszeniem opłaty dodatkowej można nabywać bilety na kwar­
tał Il-gi, lecz tylko w biurze tramwajów przy ui. NowomłynarsKiej, w cenie:

M k .  2 4 0 G .— za bilet normalny 
i Kilk. 1 8 0 0 .—* „ „ ulgowy.

Poczynając od 29 b. m. rozpocznie sią przyjmowanie deklaracji na bilety term i­
nowe na kwartał il w Dyrekcji przy ul. Nowomłynarskiej, oraz na Stacji Miejskiej 

(Kolei Żelaznych przy ul. Miodowej Nr. 3.

i U w a g a  I .  Przy zamawianiu biletów deklaracje winny być podpisywane osobiście. 
U w a g a  2 .  W razie zagubienia biletów terminowych duplikaty nie bądą wydawane.

test najlepszym
mydlanym proszkiem
i jest używany w każdym domu 
_______na całym świccie.

Dr. Z. <fOłsUotfSsa
C h o ro b y  s k ó r .  w « n e r .  i a- 
n n ł.z y  k rw i n a  s y f i l i s  ( « » •  
s s o r m a n ) .  Ż e la z .ia  H4. teł.

Z37-21 od 5—7 ._______

BSSHRSEjSSSSCSN
k

tlajtańsze źródło dla Kupców
l u a n i i i  s iw a a  fcn siŁ  i Słte.i fcHŁ u  p.

P o ń c z o c h y  , * £ £ £ _

S k a i - p a t i i  r £ S 5 » „  

Rękawiczki i inne try& ataze
dostać można w dużym wyborze u

Karola-Jana fomińskiego
w N a ra ża m y , m iejska h r. I, v is -a -v is  Sejm u,

na parterze od frontu, telefon Nr. 194-88. 
Sp rzed aż hurtow a i d eta liczn a .

Wysyłka pocztą z# pobraniem. Asekuracja. 
Przedstawicielstwo fabryki czekolady firmy Łtienne & Ca,

S 0«3fl!SZ6Dil ĉeUii v FiiszKoiis
prosi swoich członków do pracy: ślusarzy I maszynistów (tool 
and all round machinist), poszukuje również pieiwszej kiasy 
modeiarzy nie należących do stowarzyszenia. Zgłaszać się 

do biura w Pruszkowie.
fcSLWLTV/BMMi-

HK̂ aktc.r. ..naczelny.: dr. F. Fed.

W yłącznie

K o o p e r a ty w o m
sp rzed a je  Najtaniej

Spółka Polska
st. naiiOHsii hu. ilamm AL ieiDiilislit B.

D r o ż d ś e l
Towary kolonialna. Śledzia. Mydło.

Pospieszna wysyłka koleją. Asekuracja od kradzieży w drodze.

W

i -  J a n  A f a p i n
b. etar. ordyn. szp. fcj-go Łazarza. 
Chor, weneryczne i skórne K ró ­
lew sk a  SI, ta l. 49-44 . 7059

a»a yotąie f t£2zrzs
rogu uL Żelaznej i Leszna za­
mienię na jeden pokój z kuch­
nią, e nawet na jeden pokój 
większy z cygankiem. Na Powiślu 
tpożądana ul. Tamka). Wiado­
mość na miejscu.

titiaW szorzędny "* potrzeb^T* 
Błelahsfc* 24 m. 2,

mm®
Twarda Z4—jn?a ue Suzlkow.

m m  n z
uuozoai portreciści" —

tre t  
„Jjed- 

ńłota 18.
/Bliif « tu« n e  rozmaite kupuje 

.Płacą dobrze. Granicznab, m. 3. 8350

Odbito w drukarni ^Kobotnika". Warecka ?v >Wydavvca; ila d a  Maca. f .  F ,  S

!


